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. Mowa p. Thiersa w chwili obe- 
énéj jest przedmiotem powszechnej 
uwagi eałój Francji. Prezydent rze- 
Pay pospolieej swém wystąpieniem u- 
spokoił nieco zaniepokojonych re- 
publikanów i zarazem zabezpieczył 
przyjęcie elaboratu komisji trzydzie- 
stu przez zgromadzenie narodowe. 
Chwila do wystąpienia ze strony 
prezydenta była bardzo szczęśliwie 
obraną, to tóż rezultat jego okazał 
się bardzo namacalnym. Żadne z 
często nazbyt długich przemówień 
p. Thiersa nie było tak dobrze za- 
stosowane do potrzeb chwili bieżą- 
céj jak w dniu 4 mb. Dwa skrajne 
obozy, radykalistów i monarchistów 
z odcieniem klerykalnym, od czasu 
wniesienia elaboratu komisji trzy- 
dziestu stanęły wrogo nietylko wzglę- 
dem siebie, ale i względem rządu, a 
namiętna ich walka bardzo łatwo za- 
kłócić mogła spokojny tok czynności 
zgromadzenia narodowego. I jednych 
i drugich umiał p. Thiers uspokoić 
słowami pełnemi głębokićj prawdy 
i szczerego przywiązania do kraju. 
Słowa tak poważne i z tak głębo- 
kićm przekonaniem wypowiedziane 
muszą działać uspokajająco na wszy- 
stkich ludzi dobrej woli. 
: Prezydent rzeczypospolitój w swćj 
ostatnićj mowie oświadczył bez ża- 
dnych ogródek, że dzisiejsza forma 
rządu opiera się na gruncie prawnym 
i jest jedynie .możebną formą rządu 
we Francji, przynajmnićj w chwili 
obecnéj. Zasada ta milcząco została! 


A OZ ZZOZ PEREZ TA TOR KO OOOO AAA TY ETZ ZZOZ 


przyjętą “w Bordo, a przy każdej 
sposobności wypowiadaną przez pre-| 
ZWAOED YW Nd b 
_ Dzisiejsza forma rządu nie odej-: 
muje żadnemu stronnictwu nadziei 
ujrzenia we Francji rządu najbardziej 
jego tradycjom i przekonaniom od- 
powiadającego. — W sprawach tego 
rodzaju należy się również tolerancja 
względem wsżelkich przekonań po-! 
litycznych, jak w rzeczach wiary ij 
sumienia. Naród, a zwłaszcza egol 
przedstawiciele, będą mieli. zawsze 
sposobność postąpienia według wła- 
snych. przekonań i potrzeb chwili. 

Z drugićj znowu strony grubo się; 
mylą ci, którzy chcą uroezystego| 
uznania rzeczypospolitej ze strony 
ludu i zgromadzenia narodowego. 
Zachodzi bowiem pytanie, czy. to 
może zabezpieczyć długotrwałość ja- 
kiejkolwiek formie rządu? 

Pierwszą rzeczpospolitą tyle razy 


GAWĘDY 


przez 


Berlicza Sasa. 


A 


(Cigg dalszy.) 


Mijając banie!) Bebutowa, natknę- 
liśmy się znienacka na półkownika B el- 
legarde, jednego z najdzielniejszych 
żołnierzy Kaukazu 2). 

:— Dokąd maszerujesz kolego ? — 'za- 
pytał ująwszy dłoń moją serdecznie. 

— Na przechadzkę w góry. 

— Rad jestem, żem ciebie spotkał. — 
Jutro u nas bankiet koleżeński w klubie. 
Otrzymasz wezwanie. — Czy będziesz ? 

` — Będę. Kolej deżurstwa w pałacu, 
nie moją. — Krusenstern'a podo- 
bno. 

. — Tant mieux! Mam więc twoje sło- 
wo, które komitetowi powtórzę. 

— Masz je. 

. — Do jutra więc? 

— Niechybme. 

Po tyin przelotnym djalogu, puściliśmy 
się, każdy w swoją stronę. 

Bankiety koleżeńskie, —  składkowe 
nie były u nas rzadkiem zdarzeniem. — 
Odbywały się licznie, przyzwoicie i we- 
soło, i miały zawsze myśl jakąś dobro- 
czynną na celu. A pobudek do nićj by- 
ło nie mało! Grdzie, wojna, stanem nor 
malsym kraju, tam nie brak, am wdów, 


asi sierót, ani kalek, ani nędzarzy, kió- |nych, pomników, grodów, kolumn o mon- |więć dla nas łaskawą 1 miłosierną, zaco wk 


4) Kąpiele siarczane gorące. 
2) Umarł w 1867 roku, jenerałem dywizji. 


ave 


zaprzysięgano i 
„jedną, całą i nierozdzielną*, a je- 
doak narzucił się. jóji za pana Napo- 
leon I, pod imieniem najprzód kon- 
sula,-a następnie cesarza. 


` Cesarstwo pierwsze i drugie, kró-|. Dziś t. j. we wtorek ma się odbyć po- 


lestwo z bożéj łaski i z łaski ludu 
chciały również przysięgami, po- 
wszechnem głosowaniem i wszelkie- 
mi możebnemi środkami zabezpieczyć 
sobie panowanie po wsże czasy, a 
jednak na gruzach tych wszystkich 
rządów i instytucji przez nie wy- 
twarzanych mamy znowu republikę. 

Taki sam los zapewne spotka tych 
wszystkich, którzyby: chcieli budo- 
wać 'coś na całe wieki i ogłaszać 
dzieło swćj ręki za nieśmiertelne. 
Francja jest dziś rzecząpospolitą i 
jako taka powinna szanować wszel- 
kie przekonania; lecz zarazem prawi 
obywatele muszą jój dać środki do 
zapewnienia sobie bytu. 

Byt można będzie zapewnić przez 
przyjęcie elaboratu komi.ji trzydzie- 
stu, który dalekim jest od stanow- 
czego przyznania rzeczypospolitej , 
ale też i nie podkopuje dzisiejszej 
formy rządu. Stronnictwa muszą i 
nadal zachować najsumiennićj ro- 
zejm, będący podstawą paktu w 
Bordo; albowiem sam tylko rozejm 
może dać Francji powagę na ze- 
wnątrz, dobre finanse, dobry zarząd 
kraju i silną armję. 

Dla każdego z większych stron- 
nietw dzisiejsza forma rządu — po 
bliższćm oznaczeniu zakresu władz 
publicznych i zaprowadzeniu niektó- 
rych instytucji — może dać to, co 
jest przedmiotem najgorętszych jego 


będzie mógł wywiązać się z przy- 


jętych na siebie obowiązków. 


Wiadomości polityczne 


i korespondencje. 


Wiedeń. Ostatnie wiadomości dochodzą 
ce z Wiednia potwierdzają dawniejsze po- 
głoski, iż rząd zamierza wnieść do rady 
państwa t. z. elaborat ugody galicyjskiej. 
Podczas obrad nad nim rząd ma gorąco 
przemawiać za przyjęciem el»boratu przez 
izbę, wyrazić żal, że układy z Polakami 
nie doprowadziły do pożądanego skutku. 
Po odegraniu tój komedji przez p. Las 
sera, izba niby ze względu na to, że Po- 
laków nie ma obecnych, przejdzie do po- 


głoszono, że jest |żnych mowców wymierzonych przeciwko 


Polakom. — Wiadomość ta jest o tyle 
prawdopodobną, że zuając usposobienie 
rządu można się spodziewać że będzie 
chciał w jakiś sposób umorzyć sprawę 
galicyjską, a ten jest najłatwiejszy. 


siedzenie: izby panów, na któróm przyj- 
dzie pod obrady przyjęty we czwartek 
w izbie posłów projekt zmian ustawy za- 
sadniczój o reprezentacji państwa. Nie: 
wiadomo jeszcze czy stronnictwo narodo- 
wo-federalistyczne dość silnie reprezento- 
wane w izbie panów, wniesie pisemny 
protest, czy też weźmie udział w obra- 
dach i ograniczy się na głosowaniu prze- 
ciwko_ projektowi. 

Wczoraj w izbie posłów przyszła pod 
obrady druga ustawa r-formy wyborczej, 
mianowicie o ordynacji wyborczćj do rady 
państwa. Dyskusji ogólućj nie było; zaś 
w dyskusji szez gółowćj przyjęte zostały 
pierwsze 8 parzgrzłtów bez zmian wszyst- 
kiemi głosawi przeciwko 1. Koniec roz: 
praw przyniosą dopiero dziś wieczorem 
dzienniki. Deł. Marpurgo z Trjestu nie 
było. 

W wydziale izby deputowanych, które- 
mu oddano do wstępnych obrad przedło- 
żenie rządowe o kolejach galicyjskich to- 
czyła się onegdaj, jak opowiadają dzień- 
niki wi-deńskie, żywa dyskusja, w której 
brali udział wszyscy członkowie wydziału 
i obecny na posiedzeniu minister havdlu 
dr. Banhans. Z żadnej strony nie zaprze- 
czono strategicznej wartości kolei z Le- 
luchowa do Tarnowa. Co się tyczy innych 
linji zdania były podzielone. Dep. dr. 
Herbst zwrócił szczególnićj uwagę, że 
jest to bardzo smutnóm i może nieufność 
obudzić w ludności, iż rząd wnosi ciągłe 
przedłożenia o kolejach żelaznych, wa- 
żnych wyłącznie pod względem strategicz- 
nym, podczas gdy z drugićj strony rząd 
nader jest wstrzemiężliwy we wnoszeniu 
projektów o kolejach nie obciążających 
skarbu publicznego, ale za to nastręcza- 
jących ludności możność do zebrania fun- 
duszów, na pokrycie kosztów ich założe- 
nia i utrzymania. 

Minister handli dr. Banhan.s-wape- 
wnił, iż w jego ministerstwie z energją 
pracuje się nad tóm, aby jeszcze w ciągu 
téj sesji wnieść cały szereg projektów o 
kolejach żelaznych nie poręczonych. — 
Oświadezenie to wywołało wszech:tronne 
zadowolenie. ; 

Wydział ukończył zaledwie rozprawy 
ogólne nad w mowie będącym projektem 
ustawy, i w końvu powzięto uchwałę — 
aby przepisy art. lgo przedłszenia rzą- 
dowego wziąść za podstawę rozpraw szcze- 
gółowych. 

Artykuł 1 upoważnia rząd do zbudo- 
wania kolei żelaznych w całości lub we- 
dług częściowych poniżéj przytoczonych 
linij przez udzielenie w tym celu konce 
syj pod warunkami niniejszćj ustawy. — 
Linie te są: 

a) z Leluchowa na granicy galicyjsko- 
węgierskićj przez Nowy Sacz i Grybów 
do T»ruowa w clu utrzymania związku 
z koleją galicyjską Karola Ludwika; 

b) z Grybowa do Zagórza w związku 


Wywiałkowskiego, hande! Wiersuchowskiego, 


Erasniztfurcio nad Menoni 


I 


wiec do Bielska; 
d) z 


gierskićej w kierunku ku Czaczy w celu 


e) z Suchy do Krakowa. 
Szczegółowe rozprawy odbędą się na 
przyszłem posiedzeniu. 

= Wniesiony przez ministra sprawie- 


(dliwości na przedostatniem posiedzeniu 


izby deputowanych projekt ustawy, mo- 
cą którój mają być. zmienione lub uzu- 
pełnione przepisy ustawy z 19go maja 
1868 roku o. urządzeniu politycznych 
władz administracyjnych, zawiera nastę- 
pujące przepisy : 

$. 1. W szematyzmie osób i płac do- 

łączonym do ustawy z 19 maja 1868 ro- 
ku określony podział kategorji służbo 
wćj „radców namiestnictwa i starostów 
powiatowych na dwie klasy znosi się. 
8. 2. Zamiast radców namiestnictwa 
pierwszój klasy, mianowani będą radcy 
dworu i przydzieleni do 5 stopnia, któ- 
rzy w namiestnietwach w Pradze, Liwo 
wie i Wiedniu nosić będą tytuł: „wice 
prezes namiestnictwa*. 
* $. 3. Radcy rządowi i refr-renci krajo- 
wćj rady zdrowia, przy rządach krajo- 
wych będą postawieni na równi z radca- 
mi namiestoietwa, i zaliczeni do Ĝ sto- 
pnia. W każdym rządzie krajowym o- 
trzyma radca miunowany zastępcą szefa 
kraju tytuł radcy namiestnictwa. 

$. 4. Starostowie powiatowi należą do 
1go stopnia. 

§. 5. Przy urzędach krajowych polity- 
eznych ustanowieni zostaną sekretarze 
namiestnictwa i rządowi, którzy należeć 
będą do 8go stopnia. Sekretarzów na- 
miestnictwa i rządowych mianuje mini 


$. 7. Do kierownictwa całéj służby ma- 
nipulacyjnój ustanowieni zostaną przy. na- 
miestnietwach w Wiedniu, Pradze i we 
Lwowie dyrektorowie urzędów pomocni- 
czych, należący do 8go stopnia, a każde 
mu z nich przydany będzie adjunkt u 
rzędów pomocniczych, należący do 9go 
stopnia. Kierownictwo służby manipula- 
cylnćj przy innych władzach krajowych 
politycznych, porucza się adjunktom u- 
rzędów pomocniczych, należącym do 


używać będą tytułu „dyrektorów.“ . 

Reszta uzędmków manipulacyjnych 
przy wszystkich władzach krajowych po- 
litycznych podzieloną będzie na dwie ka- 
tegorje: ofiejałów i kancelistów , z któ- 
rych pierwsi przydzieleni zostaną do 10go 


— NAT Loro svie : Księgarnia Gubrynowieza i Szmidta. 
a dzienników A. J. viatkewskiego ww T'arnowie: Księgarnia 
2. Filip Löb, biuro anonsów Woilzeile Nr. 2.— wy EPraclze, Ferdinandsstrane Nr. 388.— w Berlinie, Mo- 
>z Bernie i Lipsku. Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Grenowie i 


dnio podwyższyć się mających urzędo- 


ywea do granicy galicyjsko-wę-|wych sum ryczałtowych. 


$. 9. Ministrowi spraw wewnętrznych 


połączenia się z koleją żelazną Kaschau- |porucza się przeprowadzenie niniejszej 
‘| Oderberg; 


ustawy, 


FE"'raancja. 


Wersal 4 marca, 


(N. N.) Pan Thiers zapowiedział na 
dziś swą mowę, to tóż w Wersalu od sa- 
mego rana spotyka się więcój Paryżan 
niż Wersalczyków. Na godzinę przed o- 
twarciem posiedzenia pałac wersalski kom: 
pletnie juz był oblężonym przez ciekawą 
publiczność. 

Posiedzenie zostało otwartóm o pół do 
trzeciej. 

Trybuny przep+łaione światem dyplo- 
mwatycznym, eleganckim, politycznym 1 
wojskowym. 4 

Z reprezeotantów państw zagranicznych 
w pierwszym rzędzie loży dyplomatycz 
néj zauważyłem pp. Olozaga, Nigra, Or 
łowa, Chigi, de Boyens i Mulke duń- 
skiego. 

D putowani przybyli prawie wszyscy, 
w grupach toczy się żywa rozmowa. 

Obok mnie jakiś bywalec pałacowy o- 
powiada o dzisiejszćm ranném posiedze: 
niu ministrów. Podobno, że pan Thiers 
zrobił wymówkę p. Dufaure za jego wy- 
rażenie się sobotoie, iż po . ustąpieniu 
wojsk niemieckich z Francji, kraj odda- 
nym będzie na pastwę namiętności. Opo- 
wiadają dalój o przesileniu ministerjal- 
ném; podobno że pp. Dufaure, de Four- 
ton, de Groulard chcieh złożyć teki mi- 
nisterjalne, lecz ulegli perswazji swych 
kolegów w rządzie. 


PZ ZZZZZZZZA WZI SZZZZEZZZZZAZZZ AZ SZ 


Prezydent republiki mówi, że uważał 


wol o 9go zbytęczuóm wejść na trybunę po mowie 
stopnia, którzy przez czas kierownictwa ministra Dufaure, lecz. po zrobionej mu 


interpelacji zniewolonym jest odpowie- 
dzieć. Oświadcza dalej, że zupełnie przy 
staje na decyzje komisji 30iu, a punie- 
waż ona udzieliła mu prawo veto, prosi 
więc zg'omadzenie o jego przyznanie. 
Komisja domaga się tego co jest ko- 


rządku dziennego, przyczóm zapewne nie|z pierwszą koleją żelazną węgiersko - ga- 


stopnia, drudzy do 11go stopnia. niecznóm do utrzymania republiki kon- 
$. 8. Ustępy 2, 3, 4 i 5b. dodatku do | serwatorskićj, podobnież i prezydent wzy- 
ustawy z 19 maja 1869 r. znoszą się. -- | wa zgromadzenie o stworzenie instytucji 
W myśl art. 9 pomienionćj ustawy, po- | potrzebnych dla wzmocnienia dzisiejsze- 
bierać będą urzędnicy prowadzący spra-|go stanu rzeczy. Przedewszystkióm po- 
wy namiestnictwa poza siedzibą namie-|trzeba zgody, gdyż wobec partyj w zgro- 
stnictwa, przez czas pełnienia tych obo-| madzeniu prezydent nic nie może zdzia- 
wiązków na pokrycie szczególnych wy-|łać. Należy żeby zgromadzenie przed 
datków służbowych, roczne sumy ryczał-|swojóm rozwiązaniem dało krajowi in- 


obejdzie się bez wielu szykan przez PATYK 


rym spółczucie pożądane, pomoc, konie- 
czna. — Komitet koleżeński wynajdywał 
ich, osądzał stopień i naturę potrzeb, 
weiągał nazwiska do ogólnego regestru 
ofiar, a kiedy się, w przestankach wo- 
jennych ekspedycji, — komplet naszego 
sztabu do Tyfisu zgromadzał, uchwalał 
bankiety, podezas których myśl dobro- 
czynna, wcielała się zwykle w hojaą 
pieniężną składkę. 

Manowce, któremi dążyliśmy ku Msche- 
cie wiodły przez miejsca dzikie, samo- 
toe i niebezpieczne. Urwiska skał C a- 
stle-Roek'*u, i Kiltie-Nina-Sto- 
nes, na które, — według Świadectwa 
Lockbant'a wdrapywał się zuchwale 
młody Walter Skot, (słynący już w 
swój okolicy za dzielnego climlber'a!), 
nim się sławą wielkiego poety przyozdo- 
bił) nie były straszliwsze od tych jakie 
musieliśmy przebywać. 

Chociaż byłem w sile wieku, i z natu- 
ry wcale nie b:jaźliwy, musiałem jednak 
przyznać nolens volens, że mię stary gru 
zin kompletuie zakasował, — W istocie, 
zręczność jego, sprężystość, pewn*'ść kro- 
ku i przytomność, godne były podziwu. 
Natrafialiśmy nieraz na takie miejsca, 
wobec których doświadczałem zawrotu 
głowy i dreszez po skórze przechndził, 
Natura wysiliła się tam na dzi ła grozy 
i postrachu. Narzucała skał na skały; 
jedne roztrzaskała, by się rozpękły na 
bezdenne szczeliny; drugie pocięła na 
ściany olbrzymie i uviosy. Iunym nadała 
form dziwacznych, tysiące, niby to baszt 
zębczatych, — wież zuchwałe wystrzelo 


strualnych, kapitelach — i wszystko to, 


1) Góral grimpeur, 


wisiało nad nami — zdawało się pochy 
lać, opuszczać, chcieć runąć z wysoka i 
zgruchotać. I na tem jeszcze nie koniec. 
Do koła nas, ziewały nory straszliwe i 
i ciemne; przeciągłem echem rozgłośne, 
parą gorących zdrejów siarczanych wio- 
nące; rzekłbyś lufty piekielne, lub kra- 
tery wulkanów, brzemienne wybuchem. 
Co krok, inne zjawiska, rozmaitsze i gro- 
Źniejsze: urwiska, potoki, gęstwiny le 
śne, kupy mułów i zgnilizay, wydmy 
zwirów i piasku, jamy, wertepy, bagna. 
Niedochodząc do Mschety, najcięższa cze 
kała nas próba. Musieliśmy się spuszczać 
z olbrzymiego uciosu po wąskićj lisztwie 
skały, utrzymując się nad przepaścią, za 
pomocą korzeni, traw i krzewów alpej- 
skich. Mogę rzec bez hyperboli, że na- 
sze życie wisiało na włosku. 

Po dwugodzinnem wałęsaniu się pośród 
tych niebezpieczaych bezdroży, nieoswo- 
jonych z postacią człowieka, dowlekliś- 
my się nakoniec do Mschety przez most 
antyczny, rzymskićj budowy, czasów: po- 
goni Pompejusza za |Mitrydatem sięgający. 
co? jak się podoba panu nasz 
spacer — zapytał Ceritelli kładąc się 
na trawie dla spoczynku —,i zapalając 
| fajkę. 
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ani uprzejmćj zachęty, ani tkliwego wzglę- 
du. Oblicze jéj wyrażało wściekłość Eu- 
menidy, lub szał złowrogi Medei. Odstrę- 
czała nas, przerażała, groziła nam co 
chwila użyciem wszystkich sił rozgromu 
i zniszczenia... 

— Lecz ich nie użyła! przerwał ze wzru- 
szeniem Ceritelli. To czegośmy do- 
świadczyli od nićj, nie było tem jeszcze, 
czegośmy doświadczyć mogli! 

— Zapewne — skały mogły nas przy- 
walić, wody unieść i zatopić, wyziewy ga- 
zów udusić, gadziny pokąsać śmiertelnie, 
wawy i chwasty, na których zawieszeni 
przesuwaliśmy się nad głębią, mogły się 
urwać i pogrążyć nas w przepaści. 

— Nie to, mój panie! nie to wcale! 
ciągnął dalój staruszek puszczając kółka 
dymu, wnet swawolnemi powiewy róz- 
chwytane. W jedaym z parowów, które- 
go przebycie najwięcćj nas trudu koszto- 
wało, była pieczara, pamiętasz pan ? pie- 
czara czarna, w samorodaćj skale wydrą 
Żona, z którćj gęsty obłok pary buchał. 

— Pamiętam ją dobrze — i nazwałem 
ją bramą piekielną. 

Otóż w nićj mieszka od wielu wie 
ków duch kobiety grożay i nieubłagany. 
Legenda miejssowa niesie, że jedna z księ- 


— Prześliczny! — zawołałem — może- | zniczek Gruzji, ulubiona towarzyszka kró 
my być dumni z naszego zwycięztwa nad lowćj Tawary, pokoch»ł» namiętnie jakie 
‘natura. Był to tryumf nie lada — alboż |goś rycerza, lecz zdradzona przez niego, 
nie ? wpadła w rozpacz : strąciła się Z: szczy 


— Nie było tu żadnego tryumfu , mój | tuskały, rzuciwszy przekleństwa na wszyst- 
panie! przemówił starzec powaznie. Gdy- kich mężczyzn. Działo się to w tym wła- 
|by się pod bito naturze nie wy uścić nas Śnui- parowie, gdzie leży owa straszliwa 
żywych, toby nie wypuściła. Osazała sę pi:czara, która jak powiadają, wiele już 
la ofiar mściwego ducha księżniczki 
pochłonęła. 

— Czy ją kto widział kiedykolwiek ? 

— Źnałem jedaego gruzina, wielkiego 


się od nas wdzięczue uz anie należy. 
— Nie przeczę — rzekłem żartobliwie— 
zgodzisz się jednak, źe nie miała dla nas 


% 


towe w wysokości ustanowionych dotych.- |stytucje zgodne z rządem regularnym. 


miłośnika łowiectwa. Uganiając się po- 
wnego dnia za dżajranem, zabłądził. A że 
było późno i niebo cieraną noc wróżyło, 
więc się zdecydował pozostać w tym pa- 
rowie do świtu, nie przewidując ma się 
rozumieć, żadnego niebezpieezeństwa.— 
Usiadł tedy na kamieniu, a że był znu- 
żony, zaczął drzómać. W tem coś zahu- 
czało nad nim. Ziemią zadrżała pod nim. 
Zbudzony, porwał się z miejsca i ujrzał 
przed sobą z przerażeniem olbrzymią po- 
stać kobiecą, białą i przeźroczoą jak para. 
„Precz ztąd zuchwały“! krzyknęła doń 
gniewnie i pochwyciwszy go jak piórko, 
cisnęła nim z taką siłą do góry, że aż 
wyleciał z parowu na wierzch skały. 

— I cóż potem?’ 

— Długo chorował nieborak, a kiedy 
wyzdrowiał po kilku tygodniach, był już 
starcem, choć nie miał nad lat trzydzieści. 

— Czemuż go ów duch złośliwy nie 
rzucjł do pieczary jak innych ? 

— Nie uniknąłby i on podobnego lo- 
su, gdyby nie to, że nosił na piersiach wi- 
zerunek św. Niny, patronki Gruzji, którój 
winien był swoje ocalenie. Ale chodźmy 
dalćj. Spory kawał drogi mamy przed 
sobą. 

I poszliśmy. 

haźoym kontrastem objawiła się nam 
w tej chwili natura kaukazska. Niedawno 
jeszcze taka groźna, złowroga, nieubła- 
gana; to nurzająca się w głębiach bez- 
dennych, to sięgająca najwyższych sfer 
eteru. jakby w szale namiętności, rozpa- 
czy lub zemsty — jakże cichą, łagodną, 
uprzejmą, była ona obecnie! Witsła nas 
uśmiechem, pieszczotą i weselem. Nęciła 
przepychem szat świątecznych lata. Przed 
nami roztaczał się w dali amfiteatr Ty 
flisu, malowniczo rozesłany u podnóża 


Gazdy. — wy Wiecinitu : B. Wołowsk 


l o) z Nowego Sącza przez Suchę i Ży.|czas dodatków funkcyjnych, z odpowie-| Dalej opowiada p. Thiers, w jaki spo- 


sób nastąpiło porozumienie między nim 
a komisją. Tyle już rządów upadło we 
Francji, a zawsze dlatego, że ludzie, któ- 
rzy je podpierali, byli w niezgodzie. 

Jest wielu, którzy nie wierzą w repu- 
blikę; inni widzą w nićj ocalenie Francji. 
Prezydent republiki jest przekonanym, że 
po uzyskaniu wolności religijnćj, Francja 
dojdzie do wolności politycznej. Dwu- 
znaczności nie ma w rządzie i rząd jéj 
nie potrzebuje. Śl i 

Zamiast zwracania się do rozmaitych 
partyj, czyż nie lepićj jest oprzeć się na 
pakcie w Bordeaux i utrzymać go jesz- 
cze dziś ? 

Oto jest prawdziwe położenie, a przyj- 
mując ciężar rządu, nie robił (mówi pan 
Thiers) on illuzji, lecz śmiało przystą „ił 
do dzieła z nadzieją, że jego usiłowania 
nie będą bezskuteczne. 

Z rąk zrozpaczovych straszną wojną, 
zdecydowano oddać rząd w ręce roztrop- 
ne i w tyw doiu powołanym. on był na 
naczelnika władzy wykonawczćj; następ- 
nie zgrowadzenie przyznało mu tytuł 
prezydenta repub'iki, lecz z warunkiem, . 
zeby była ona roztropną — i był to akt 
zgromadzenia wielkićj mądrości. ; : 

Spełnłem — mówi p. Thiers — mój 
obowiązek, bez naruszenia zaufania roz- 
maitych partyj. 

Pakt podpisany w Bordeaux jest gwa- 
rancją dla zgromadzenia i wolnością dla 
przyszłości, a zobowiązaniem dla prezy- 
denta wieraego wykonania przyjętych o- 
bowiązków. 

Dalej mówca zwraca uwagę na poło- 
żenie kraju. Po ukończeniu wojny F'ran- 
cja nie miała wojska. Mówiąc zaś o trak- 
tacie pokojowym, p. Thiers przypomina, 
że jego przyjaciel Juljusz Favre otrzy- 
mał tylko dwa dni na jego podpisanie, 
lecz że krótki ten czas był przedłużo- 
nym do sześciu dni. Trzeba było pod- 
pisać ów smutny pokój i podpisaliśmy 
go obaj. f 

Wspomnienie to widocznie rozrzewnia 
szanownego tego starca, lecz po krótkiej 
pauzie wśród przedłużonych oklasków p. 
Thiers oświadcza, iż w krótkim już cza- 
sie wojska okupacyjne opuszczą kraj. 
Chwila uwolnienia kraju jest blizką, a od 


| zgromadzenia zależy ją przyspieszyć. 


Są dwie ojczyzny: ziemia i spokój pu- 
bliczny; krwią i życiem staraliśmy się u- 
wolnić ziemię — porządek został przy- 
wróconym, nikt nie myśli o jego zakłó- 
ceniu; rówwież wróciło zaufanie w kraju, 
a z nićm i wiara Europy we Francję. 
Kraj używa spokoju i pomyślności, Dziś 
nadeszła chwila na podniesienie kilku jn- 
stytucyj mających prawo stanowić. Nie 
idzie o prokiamowanie republiki, lecz o 
czyny. Myśl ta, że trzeba coś zrobić, po- 
dyktowała p. Thiersowi mesaż listopado- 
wy, zgromadzenie przyznało sobie pra- 
wo konstytuowania, podobnież i prezy- 
dentowi republiki zdaje się, że kraj dał 
mu do tego prawo. Powołaniem zgroma- 
dzenia było zawrzeć pokój i uwolnić te- 
rytorjum — mandat więc zgromadzenia 
był stale oznaczonym. 

Głosy z prawicy: Nie! nie! (poruszenie). 

Nie mówię, żeby dzień rozwiązania 
zgromadzenia był oznaczonym, lecz wszys- 


gór. A te góry, |opasane zielenią lasów, 
wiejące balsamem brzoskwiń i migdałów, 
oświecone promienistemi barwy południa, 
były tak wspaniałe i piękne! 

Szliśmy brzegiem Aragwy. 

— Czyś pan nie zapomniał, na czóm 
zakończyłem opowiadanie o krwawym 
kamieniu? — zapytał badawczo Ce- 
ritelli. — Nowe wrażema mogły za- 
trzeć pamięć dawniejszych. 

— Źleś: ocenił, jak uważam; baczność, 
z jaką twój narracji słuchałem — rze- 
kłem na, pytanie starca. — Stanąłeś w 
miejscu najciekawszóm. Książę Ta j m u- 
raz Bagrat był u swćj siostry, króle- , 
wny Tekli i opowiadał jej, co widział 
i słyszał podczas podróży po Gruzji, w 
patrjotycznym celu przedsięwziętćj. Ztąd 
zapał rycerski królewny — rozsądna ra- 
da księcia, żeby zachowała do czasu po- 
zory bierności i zupełnego pokoju. — 
W trakcie: téj rozmowy wręczono księ- 
ciu pismo zawiadamiające go o parwa- 
niu przez Moskali Agmy- Dżuwana, 
promotora narodowej reakcji przeciw mo- 
skiewskićj hegemonji. Odwieziono go do 
Tyfisu i osadzono w więzieniu. Przera- 
Żona tą wieścią królewna, błaga brata, 
żeby usiłował uwolnić więźnia. Poświęca 
na to swoje kosztowności i bogactwa. — 
Na tém, zdaje się, przerwał+ś wątek o- 
powiadania. Wszak prawda ? 

— Niezaprzeczona! — przemówił Ce- 
ritelli z widocznóm zadowolnieniem. — 
Wielka to dla mnie przyjemność, żeś pan 
me puścił na wiatr słów starego gaduły. 
Dzisiejsza młódź nie tyle ma już względu 
dla wieku! Nie tyle znajduje upodobania 
w kronikarskićj narracji tych, którym 
lata ubieliły włosy i auszę tęsknotą o- 
wiały! Oni to przecie, ci starzy nudzia- 


š A 


cy myślą, że w tym roku skończą się je- 
go prace. Dlatego tóż domaga się on in- 
stytucyj mogących zapewnić porządek 
w kraju. Jest on przeciwnym zdaniu p. 
- Gambetty, aby było to powołaniem na- 
 stępnego zgromadzenia. Stany Zjednoczo- 
ne posiadają dwie izby, trzeba to naśla- 
 dować. 

Mówią, że biorąc udział w rozprawach 
zgromadzenia jestem przeszkodą, lecz pod- 
czas reorganizacji kraju, finansów, admi- 
nistracji, czyż mogłem zamykać się w pa- 
łacu pokuty (Śmiechy) — przepraszam 
chciałem powi: dzieć w pałacu prezyden- 
tury. Czyż mogłem przyjąć decyzje nie- 
zgadzające się z mojóm przekonaniem. 

Mówią o coup d'etat; ci co mię znają, 
wiedzą, że jest to śmieszne — tylko ra- 
dy swe przynoszę, w każdym razie przyj 
muję artykuły komisji. Upominają się, 
bym skłonił się ku republice, lecz prze- 
cież jest: śmy pod rządem reputlikuńskim 
(prot-stacje ze strony prawicy). R» publi- 
ka istnieje. 

Głosy z prawicy: Prowizoryczna! | | 

P. Thiers: ‘Ona jest rządem legalnie 
proklamowanym. š 

Z prawicy powtarzają: Rządem prowi- 
zorycznym ! 

P. Thiers: Nie idzie o republikę stałą, 
lecz konserwatorską, gdyż nie mozna my- 
śleć o monarchji. ` ; 

Jenerał (?) du Temple z ironją: Dzięki 
tobie. 

P. Thiers: Nie mówmy o republice 
wieczućj, szanujmy sumienie polityczne 

` wszystkich. Podirzymujmy kraj, chociaż- 
byśmy nie lubili jego rządu. Krajowi po- 
trzeba armji i pieniędzy — pracujmy 
więc dla ojczyzny. ; 
_ Powierzono mi republikę, i kiedy kraj 
będzie chciał poznać moje czyny i usi- 
łowania, w tym dniu oddam krajowi re- 
publikę jako depozyt święty i nienaru- 
szony. 

— Nie tego od pana żŻądano — ode- 
zwał się głos z prawicy. 

Prezydent kończy swą mowę, przery- 
waną ciągle oklaskami lewicy a prote- 
stacją prawicy — wzywając zgromadze- 
nie o przyjęcie decyzji komisji. Prośba 
ta nie jest mu dyktowaną przez interes 
osobisty (prawica przerywa), lecz przez 
interes kraju. 

Przeciągłe oklaski z ław obydwóch 
centr i lewicy. 

Przy zejściu z trybuny, p. Thiers od 

` biera dowody największćj sympatji, licz- 
ni deputowani winszują mu i ściskają je- 
go dłonie. 

Zgromadzenie zawezwane do głosowa- 
nia przedwstępnej dyskusji projektu, 
przyjmuje takowy 415 głosami przeciw 
199. 


Posiedzenie zamknięte o godzinie 5téj. 


(Mowa p. Thiersa) zajęła całe po- 
siedzenie z d. 4 marca. Tylko odczytująe 
ją w całości, można zdać sobie sprawę 
z człćj zręczności, delikatności, zmysłu 
politycznego, dowcipu, zdrowego rozsąd: 
ku a nawet i wzniosłości, których użył 
mówca, aby zdołuć choć na chwilę po- 
godzić powaśnione stronnictwa i wytwo 
rzyć z nich parlamentaroą większość. Usi- 
łowania jego uwieńczone zostały zwycię- 
stwem. Zaledwie p. Thiers zszedł z try 
buny, zażądaoo zamknięcia rozpraw nad 
wstępem do projók.u, który przyjęto 410 
głosami przeciwko 197. 

Pierwsze słowa pana prezydenta rzpltćj 

' były, ze p. Dafaure, miaister sprawiedli- 
wości, wyraził na sobotniem posiedzeniu 
rzeczywiście myśl rządu. Prawica okryła 
oklaskami to oświadczenie pana Thiersa; 

/ lecz gdy p. prezydent rzplićj dodał, że 
trzeba uzupełaić w niektórych punktach 

mowę mioistra, prawica zamilkła, a lewa 
strona uderzyła w ręce. *Juki był wstęp, 
taka była i reszta prz biegu posiedzenia. 

P. Tbiers kolejno to. zasmucał, to cieszył 

rojalistów i republikanów. Ci ostatni je- 
dnak mają więcój powodów do radości 
jak do smutku, jeżeli zreasumujemy 
wszystkie dodatnie i ujemne ustępy z mo- 


wy p. Thiersa. 


<P. Dufaure przyjął rozejm z Bordeaux 


jako wspólae prawo rządu i stronnictw; 
p. Thiers zamyka się również w rozejmie 


i 


'rze, stanowią żywe ogniwo pokoleń i ha- 
sło podań przeszłości czasom następnym 
powtarzają, żeby wiedziały, co było da- 
= wnićj i jak było? — Ale zbliżamy się 
do kresu. — Czy widzisz pan tę ciemną 
bryłę bazaltu ? 


— Widzę. 
— Ona stoi na punkcie zawrotu do 
wąwozu. — Za parę miout staniemy u 


krwawego kamienia. 

Wkrótce stanęliśmy u clu. Dzień był 
gorący. — Błoga świeżość owiała nas 
pośród. cienistych załomów_ wąwozu i 


krzewów bals micznych wonią odetchnę 

ły piersi. — Krwawy kamień p»- 
© wstawał przed n»mi w miarę zbliżenia, 
coraz większą, grożniejszą masą. 

— Otóż i on! — zawołał starzec — 
świadek strasznego zdarzenia! krwawój 
ofiary uczestnik! — Usiądźmy — zaczy- 
nain opowiadanie. 


XIII. 


W sakli Agmy-Dżuwana smutek 
i żałoba. — Zelja płacze po mężu — 
Nina po ojcu. — A jednak nie wdową 
Zelja i nie sierotą Nina. — Czegóż 
płaczą? — Bo Agma-Dżuwani już 
nie z niemi. Żyje on wprawdzie — lecz 
Żyje w pętach moskiewskich; nęka się 
w ciężkićj niewoli — a ta niewola jego 
gorsza od mogiły ! 

Nad brzegiem Kuru, od strony Awla- 
bara, stoi ciężka, niska, potworna budo- 
wa z dzikiego głazu, od niepamiętnych 
czasów pod nazwą Lochu winowaj- 
leów — wstręt i przerażenie budząca. 
Sięga ona epoki Wachtanga Qurgasłana. 
Drobne okienka w grubym wyrąbane mu- 


ZZOZ ZIZI ZZ ZZ ZZ ZZ ZZA OZ 
a 


P. Thiers skreślił treściwy historyczny 


obraz tego, co się wydarzyło od lutego 
1871: pokój podpisany, komuna zwycię- 
żona, arnja zorganizowana, finanse zró- 
wnoważone,— wszystko zadania niezmier- 
ne! P. Thiers oddał sprawiedliwość tym 
którzy mu dopomogli do dzieła reorga- 
nizacji. Wspomnienie nazwiska p. Jules 
Favre'a, którego prezydent nazwał swym 
zacnym przyjacielem, prawica przyjęła 
szemraniem, Na te szemrania odpowiedział 
p. Thiers: „Uważałbym się sam za nie- 
godnego, gdybym zapomniał o tym, któ- 
ry w owćj chwili położył swój podpis o: 
bok mojego.* 

Następnie pyta się prezydent rzpltćj, | 
czy w swym mesażu obwaływał rzeczpo- 


spolitę ? 


Nie, nawet nie proponował ją 
proklamować. B> po co te pompatyczue 
oświadczenia? Jeżeli rzeczpospolita ma 
żyć, to nie przez swój nominalny tutuł, 
ale przez dobro, jskie uczyni. Ale aby 
rzeczpospolita mogła dobre wyświadczać, 
potrzeba jej pewućj organizacji. Za ce- 
sarstwa ządzłem — powiada p. Thiers — 
woluości nieczbędaych; w orędziu żądam 
od was instytucji niezbędnych, iastytucji, 
których uczciwy człowiek nie może od- 
mówić legalnemu rządowi swego. kraju. 


Żądałem tego od obecnego zgromadzenia, 


które znam i którego zachowawcze uspo: 
sobienia oceniam. Wolałem to, jak po- 
wierzać się przyszłym nieznanym zgro- 
madzeuiom. Tu p. Thiers wyśmiał nieco 
dowodzenia p. Gambetty, który usiłował 
rózwiązać izbę i który mówił: Nie róbcie 
nie, mam ja więcćj zaufania do waszych 
następców jak do was. P. Thiers ma in- 
ne przekonanie i dla tego udaje się do 
obecnego zgromadzenia. 

'Go na to odpowiedziało zgromadzenie? 
Odpowiedziało : To pan jest+ś przyczyną 
złego położenia! Komisja 30stu zatem wy- 
myśliła dowcipny sposób odsunięcia p. 
Thiersa od parlamentarnych rozpraw. P. 
Thiers przytacza różne okoliczności, w 
których interwencja jego wstrzymała izbę 
od uchwalenia złych ustaw. Nie wszystkie 
przykłady szczęśliwie dobrane. I tak p. 
Thiers cieszy się, że powstrzymał zgro- 
madzenie od uchwalenia podatku docho- 
dowego, czyli jak go nazywa „podatku 
od bogatych rozkładanego przez dema- 
gogję:" 

Dziś komisja odsuwa p. Thiersa, ale 
mu udziela prawo do veto; jest to ustęp- 
stwo. P. Thiers dziękuje za nie komisji, 
jakkolwiek niektóre wyrażenia są mu osgo- 
biście nieprzyj -mne. 

P. prezydent rzeczypospolitćj przyjmuje 
projekt trzydziestu, głównie z powodu 
artykułu 4. Artykuł ten nadaje rzeczypo- 
spolitéj potrzebne jéj instytucje. Pan za- 
prowadzasz rzeczpospolitę, woła ktoś z 
prawicy. Ja ją nie zaprowadzam, odpo 
wiada p. Thiers, alę ona jest; ja jestem 
prezydentem rzaczyposp., niejako ostate- 
cznego rządu Francji, ale rządu republi 
kańskiego istniejącego już od dwóch lat 
z waszóm przyzwoleniem, (Lekkie s 
nie na prawo.) Czy wiecie panowie, Że 
z tego zgromadzenia wielu bardzo rozsą 
dnych i światłych ludzi, przekładających 
moaarchję nad rz*czpospolitę mówiło mi: 
„Ależ kraj potrzebuje nakoniec jakiegoś 
rzadu.“ i 

Jeżeli nie można zaprowadzić monar- 


chji, nie nazywam was panowie bezsilay- | 


mi, o! nie! nie! nie to chciałem powie- 
zieć; ale mówmy otwarcie, rzczerze, jak 
ludzie uczciwi, wiecie, że trudaoby było 
zaprowadzić monarchję. (Głos z prawicy: 
dzięki panu! krzyki: d» porządku! do 
porządku! nie odpowiadaj pan!) „Otóż — 
mówi dalój p. Thiers — ludz e ci światli 
i rozsądni mówili mi; „jezeli praktycznie 
nie można zaprowadzić monar: hji, niech 
będzie rzeczpospolita 4 Zaklinam was pa- 
powie, Uszanujmy siebie, zaszczyćmy ną- 
szą epokę tolerancją wszystkich przeko- 
nań. (B. dobrze! b. dobrze !) 

Tolerancja religijna, która była naj- 
szlachetniejszym objawem ludzkiego rozu- 
mu, która jest chwałą Henryka IV, jćj 
pierwszego fundatora, jest, według mego 
zdania, największym objawem religji, bo 


rze, żelazne zabezpieczają kraty. Powie 
trze nie wnika przez nie; słońce zaglą- 
dnąć nie raczy. — W ciasnóm, ciemnóm, 
popuróm wnętrzu więzienia wionie chłód 
wilgotny, dymią zabójcze wyziewy. Po 
mokrych ścianach włóczą się skorpjony 
i falangi; wiszą brudne łachmany paję- 
czyny; ściekają smętne łzy muru (bo 
mur tkliwszy od gnębieieli wolności). — 
W kącie, przykuty do dębowćj kłody, 
siedzi więzień. Ręce ma w łańcuchach, 
nogi w łańcuchach, oczy spuszczone, 
eżoło w skibiich. »—=*Ajednak"== rzecz 
dziwna! — a jednak był uśmiech na je: 
go ustach. 

Gorzki to był uśmiech i szyderczy ra- 
zem; godny miejsca, chwili i powodu, 
który go z głębi ducha wywołał. — Lecz 
w tym uśmiechu Agmy-Dżuwana, 
(xlbowiem on to był tym więźniem), 0- 
prócz goryczy i szyderstwa, łatwobyś do 
strzegł wyraz szlachetnćj dumy, ba, na- 
wet wielkości duchowej, znamionującej 
bohatera ojezystćój sprawy, męczennika 
narodowego honoru. i 
Nagle zazgrzyiat klucz w zamku, od 
sunęły się rdzawe zapory; drzwi we- 
wuętrzne zaskrzypiały na swoich zawia- 
sach — i stróż więzienia, w asystencji 
dwóch moskiewskich żołnierzy, stanął 
przed Agmą-bDżuwane m. 

Był to Gruzin barczysty, silny, szla- 
chetny obliczem, wspaniały postawą i je- 
szcze nie stary, bo nad lat czterdzieści 
się nie wydawał. — Nazywał się Da- 
wid Sycyk. 

Spojrzał ze czcią na więźnia. Potem 
ukłąkł, dobył młotek z torby, odbił kruk 
żelazny, przytwierdzający łańcuch do kło- 
dy i wezwał więżnia, żeby powstał i szedł 


bez oporu, dokąd go poprowadzą. 
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z Bordeaux i usiłuje go określić. Ca ela jest miłość zastosowana do przekonań 
dziś potrzebuje Francja? Potrzebuje zgo- |rel gijnych. (Oklaski i b. dobrze !) 
dy i tolerancji politycznej. 


Ależ, na miłość, dojdźmy i do tolerancji 
politycznej. Tolerancja polityczna to po- 
szanowanie zdania cudzego; to uznanie, 
że można wierzyć w inną formę rządu, 
pragnąc jéj i służyć nie stając się zaraz 
złym obywatelem albo nieuczciwym czło- 
wiekiem (B. dobrze! b. dobrze !).* 

Przez dwie tak godziny p. Thiers wy- 
silał się na pogodzenie obu zawistnych 
sobie stronnictw, przemawiając raz do je- 
doćj, to zaów do drugićj strony. Zakoń- 
czył zaś temi słowy: „A teraz, jeżeli jak 
się spodziewam; wydacie uchwałę goduą 
waszego rozsądku, waszćj lojalności, to 
przyjmiecie wnioski komisji; a jiżeli je 
przyjmiecie, nie mówię ja tu za siebie 
(lekkie szemranie na prawo), — bądźcie 
prz konani, że dacie krzjowi to, czego 
gwałtownie potrzebuje: ufuość w wasi w 
siebie. 

Uf y w sobie, pracować będzie lepićj, 
prędzej, korzystnićj; dziś, za każdą kro 
plą potu spadzj cą z czoła na pole, które 
uprawia, kraj mówi słusznie, szi Zerze, z 
patrjetyzmem: „Przyspieszam oswubodze 
nie ojczyzny.“ (B. dobrze! b. dobrze!) 

Tak więc panowie, daimy mu, podczas 
gdy on pracuje z takićm poświęceniem, 
dajmy mu jdyoą rze'z, która od nas Za- 
l ży, i jedyną której mu brak: te ufuość 
w siebie, w was, w nas wszystkich! (Bra-: 
wa i liczne oklaski na wielu ławach — 
okrzyki: zamknijcie dyskusję!. (Zamknię- 
cie dyskusji i wstęp projektu uchwalono. 

— [Dziennikirepublikańskie] 
z wielkićm zadowoleniem odzywają się 
o ostatniej mowie p. Thiersa. 

„Co do nas, pisze Republique française, 
tak rozumujemy: Przypuściwszy, że me- 
saż nigdy nie istniał i nigdy nie był wy- 
stosowany do Francji, w jaki sposób oce: 
nilibyśmy wygłoszoną wczoraj mowę? 
Otóż oświadczamy to otwarcie, powiedzie 
libyśmy, że ta mowa jest najlepszą, ze 
stanowiska republikańskiego, jaką kiedy- 
kolwiek p. Tbiers wypowiedział i zachę- 
calibyśmy naszych przyjaciół do radości.* 

Siècle tak się wyraża: „Z jednćj strony 
bliskie rozwiązanie izby, zaraz po odda. 
leniu się Prusaków ; z drugićj strony, tym- 
czasowo, lojalne przyjęcie i utrwalenie 
rzeczypospolitćj, która jest legalnym rzą- 
dem kraju, taka jest podwójna konkluzja 
mowy prezydenta rzeczypospolitćj. Kraj 
tego nie zapomni.“ 

Rappel utrzymuje, że p. Thiers wskazał 
republikanom środki, podiug niego naj- 
lepsze, do zapewnienia bytu rzeczypospo- 
litój i że dał do zrozumienia rojalistom 
niepodobieństwo przywróc mia monarchii. 

Z dzienrików umiarkowanych Journal 
des Débats twierdzi, że manif st p. Thiersa 
zarówno nie nie oświecił opinji publiczaćj 
co i mowa p. Dufaure. „Przyjmując po- 
łożenie takie jakie ono jest, zdaje się nie 
zawodną rzeczą, że ostateczne rozstrzy- 
gnienie nie może wyjść z obecnego zgro- 
madzenia i że ono mie wyjdzie jak z no- 
wych wyborów. Jest to fakt, który stwier- 
dzamy z najgłębszym żal m i z wielkim 
uiepokojem, bo mamy w perspektywie 


Powy istytterntęzCE"| 
niebezpieczeństwem. Wolelibyśmy zape- 
wne, aby zgromadzenie użyło swego praz 
wa konstytującego ; ale na próżno stwier- 
dza ono tę swoją prawomocność, uie może 
jej użyć.“ 
Podług pó 
wa p. Thiersa jest dokładoem 1 szezerem 
przedstawieniem p łożenia: 
ma dwójznaczności;,t«ki główny skutek. 
Pytano się onegdzj dokąd idziemy? Dziś 
każdy wie gdzie jesteśmy. i jaką drogą 


na nicużyteczn: ść formalizmu, p. Thiers 
więcój uczynił dla rzeczypospolitćj, ani- 
żeli żądając iuroczyst go Jéj: obwołania. 


znaczenia, gdzie każde ze stronnictw mnie: 
|ma posiaduć wyłącznie prawdę, waż 


| albo. przesada mie zmniejszy: go lub mie 
wykrzywi.ś Dalej czytamy: „Jednem! stý- 
|wem, nigdy rzeczpospolita nie była tik 
jasno postawiona; nigdy rząd tak for- 
malnie nie wygłosił z mownicy. oświad- 


Brzękły złowrogo łańcuchy, gdy Agma- 
Dżuwani powstał: i: szlachetną postać 
swą wyprostował. Źołnierze stanęli przy 
nim i powiedli go przez ciemne jakieś i 
kręte korytarze, do sądowej sali, 

Pełno w nićj było moskiewskiego żoł- 
nierstwa pod bronia. Środkowe wznie 
sienie dźwigało stół szeroki i długi, zie- 
lonśm suknem usłany, na którym leżały 
pliki szpargałów, a także jakieś duże 
księgi — zapewne kodeksy prawa, ku 
poparciu bezprawia. Dalćj kałamarze, 
pióra i kilka liber czystego papieru. — 
Nad tém wszysikićm wznosiło się pozło 
cisto zercało !) z dwugłowym orłem z 
wierzchu. 

Przy stole, na wspaniałćm krześle, sie 
dział sam wódz naczelny rossyjskićj oku 
pacyjnćj armji, hr. Walerjan Zu bow 
w charakterze prezesa śledczej komisji, 
Po obu stronach jego excellencji zasia: 
dło w porządku hierarchiczuym kilku je- 

|nerałów i pułkowników, oraz książąt gru 
zińskich, z tych, co się ukorzyć przed 
najezdmczą potęgą Rossji sromotuie p'- 
śpieszyli. — Na końcu stołu auditor *) 
drabował kodeks karny — a sekretarz 
z protokolistą trzymali w ręku pióra, go- 
towi gryzmolić, co im każą i jak każą. 
Pierwsze to bvło posiedzenie komisji 
po schwytaniu Agmy-Dżuwana. — 
Pierwszy raz zatóm stąwał. przed sądem. 
(Ciag dalszy nastapi.) 


1) Godło carskiego majestatu. — Trzy ramy 
na pjedestalu, w których oprawione trzy uka- 
zy Piotra Wielkiego. 

2) Urzędnik wojennego sądu. 


O EE za 


gezzjest „bezuztanućm. 


łurzędowego Bien public mo- |. 


„Odiąd nie 


pożądany cel może i powinien być osią, 
gniętym. Kładąc nacisk na ważność faktu, 


W naszym kraju, gdz e frazes miał tyle 


R, 
było rzeczą wykazać i udowodnić, że falk 
ma wielką doniosłość , jeżeli szaleństwo. 


czeń i nie jesteśmy zdziwieni, że na obu 
stronach tak wielkie wywarły wrażenie.* 

Dzienniki z prawego centrum nie są 
mnićj zadowolone z ich punktu widzenia. 
Le Français oświadcza, że gdyby jego 
stronnicy Żądali od p. Thiersa objaśnień, 
pie wieleby ich zjego mowy wydobyli. 
„Ale my nie szukahśmy tych objaśnień 
1 nie czekaliśmy na nie, aby się zgodzić 
na projekt. Lękaliśmy się tylko, aby one 
bie stały się dia p. Thiersa sposobnością 
podniesienia w kwesiji konstytucyjnej skro- 
połów zasad, aby nie uraziły poszano- 
wanią godnych uczuć i aby nie zniwe- 
czyły tym sposobem tego zjednoczenia 
wszystkich konserwatystów z rządem, co 


jest naszem głównem sta aniem. Niebez- 


pieczeństwo minęło. Mowa nie wywołała 
żaduego przesilenia ; to był dla nas bar- 
dzo ważny punkt.“ 

Tenże sam dziennik przypomniawszy 
dolój oświadczeme pp. d'Aud ffret- Pas- 
quier i księcia Broglie, w których ci pa 
„owie obowiązali się „Śmiało popierać te 
'azniejszy stan, byleby nie żądano od nich 
zaparcia się prze-zł ści i aktu wiary za- 
mykającego przys łść,* dodaje, że nie- 
słuszu ścią jest muiemać, że rząd d pro- 
wadził komisję trzydziesta do ustępstw, 
ua które ona nie była zdecydowaną. 

Journal de Paris nazywa dziuń ten wy- 
bornym. „B.ć może, Że nie mamy wszyst: 
kiego czegośmy sobie Życzyli, ule mamy 
wszystko to, czegośmy się mogli spodziewać 
a zwłaszcza mie nie mamy z tego, Cze- 
gośmy się mogli obawiać.“ 

Na odwrót dzienniki prawicy nie skry- 
wają swego niezadowolenia. La Gazette 
de France nie byłaby zdziwiouą, gdyby 
mowa p. Thiersa „uniemożliwiłą wszelkie 
porozumienie pomiędzy prawicą a dele- 
gatem, w którym położyła swą ufaość.* 
Pewną jest rzeczą — mówi dalej taż ga- 
zeta— że „p. Thiers myśli zaprowadzić 
rzeczpospoliią z pomocą artykułu 4go i 
jeżeli nie nadaje jéj imienia stanowczćj 
rzeczypospolitćej, to tylko dla tego, aby 
to mie zaszkodziło jéj postępowemu roz- 
wojowi i jej przyszłości... Jeżeli zgroma- 
dzenie przyjmie artykuł 4, nie będzie już 
w warunkach pierwotnego swego wszech- 
władztwa i nie będzie miała więcćj środ- 
ków zapewnienia krajowi bezpieczeństwa 
i przyszłości, które miała za zadanie mu 
nadać, 

Union przemawia z gwałtownością: „Mo- 
wa p. Thiersa jest najzuchwalszem szyder: 
stwem, jakiego kiedykolwiek mąż stanu po- 
zwolił sobie w obec zgrómadzenia. Mamy 
coś lepszego do roboty, jak rozprawianie 
nad organizacją rzeczypospolitej, o którćj 
utrwalenie nie idzie — nad przyszłością, 
która pozostanie wolaą, pod warunkiem, 
że się zobowiążemy teraz i nad wszyst- 
kiemi lużnemi drobiazgami stanowiącemi 
podstawę polityki prezydenta. Po mane- 
wrach prawego centrum i odstępstwie je 
go przywódzców, prawicy nie pozostaje 
jak pochwycić pierwszą lepszą sposobność 
do ukonstytuowania się w mniejszość, od 
rzucając projekt trzydziestu, który. bez 

orzyści dla interesów zachowawczy ch 
rani sumienia rojalistów. 

„; Gmewają się rojaliści, tem ci lepićj. 


z EO PRECZ 


ERossja. 
Wówczas gdy prasa angielska, zasły 


szawszy 0 zamiarach Rossji względem 
Chiwy, zaczęła wołać w niebogłosy: Ha- 
nibal ante portas! — dzienniki rossyjskie 
z początku milczały, a następnie zaprze 
iczyły niepokojącym Europę pogł skom. 
Dziś rzecz ma się inaczćj; w dziennikar- 
stwie angielskióm burza częściowo juz 
umilkła, natomiast w prasie rossyjskićj 
odzywają się śmiałe głosy, nieukrywające 
bynajmnićj podbójczych planów gabinetu 
petersburskiego. 

Gołos poświęcił niedawno kwestji azja 
tyckićj dwa długie artykuły, których dal- 
szy ciąg obiecuje. Jest to szczegółowa 
rozprawa, jak się zdaje, natchniona z gó- 
ry, a dowodząca, że Rossja jeszcze w ze- 
szłóm stuleciu została pchniętą na drogę 
podbojów w Azji, a to bynajmniej nie 
z własnój woli, nawet nie siłą wypadków, 
lecz dzięki kaprysowi jednego człowieka. 
Któż był tym niegodziwym człowiekiem? 
Oto ni mniéj, ni więcej, tylko Biron, 0- 
brzydliwy parwenjusz niemiecki, kocha 
nek carowćj Anny, który przez dziesięć 
lat trząsł cesarstwem i tyranizował je w 


przychodziło nikomu do głowy oskarżać 
Birona o wprowadzenie Rossji na tor pod- 
bojów azjatyckich; zawinił on bardzo 
wi. le — o tém nikt nie wątpi; ale dopiero 
Gotos wykrył, że gdyby Biron nie przy- 


najokrutniejszy sposób. Dotychczas mie! 


kestanie nader niebez 
od łaski losu. 

Więc znowu kłopot: dla zatrzymania 
tego kraju pod swoją władzą, dla zasło- 
nięcia go przed napaścią muzułmańskich 
despotów, oraz dla polepszenia losu osa- 
dników rossyjskich znowu trzeba iść na 
przód i szukać naturalnych granie; ale 
się ich nie znajdzie bez poprzedniego 
podbicia trzech chaństw wymienionych: 
z Kokanem jeszcze by można trafić do 
ładu, lecz dwa inne cbaństwa są dla Ros 
sji bardzo niebezpieczne, Jedni utrzymują, 
że przedewszystkićm trzeba Chiwę za- 
garnąć; (Gołos sądzi, że naprzód należy 
zdobyć Bucharę, a Chiwa wtedy sama 
przez się runie. 

Bądź jak bądź, niezależne !otychczas 
państwa muzułmańskie muszą upaść pod 
naciskiem rossyjskiego oręża, poczóm się 
osiągnie i owe granice naturalne, bez któ. 
rych panowanie Rossji w Azji środkowćj 
funta kłaków mie warte. Granicami zaś 
temi muszą koniecznie być: morze Ka 
spijskie, góry Balortagu, Chorazańskie i 
łańcuch gór Hindu Koo, a to bez naj 
mniejszćj chęci szkodzenia innćj rasiejeu 
ropejskićj, robiącćj interesa w Afzanista 
me, bez zadnych widoków na Iudje, lecz 
jedynie dla obronienia się dziczy azja 
tyckiej. 

Nie spodziewaliśmy się takiej szczero- 
ści po rossyjskim dzienniku; lecz zacho. 
dzi pytanie, czy po osiągnięciu tych na- 
turalnych granie uspokoi sę zły duch 
Birona, pędzący Rossję od zaboru do 
zaboru ? 

W REECE Aro O 


Wiadomości z literatury i sztuki. 

Z akademji umiejętności —Dnia 10 b. m. 
odbyło się posiedzenie wydziału filologiczno- 
jlirerackiego akademji nauk. Po krótkićm prze- 
mówieniu dyrektora wydziału prof. D. Meche- 
rzyńskiego, odczytał prof. W. Puszezkiewicz 
rozprawę: „Malarstwo cechowe krakowskie XV 
i XVI wieku.* Rozprawa ta była przedmiotem 
dyskussji między autorem i pp. J. Kremerem 
i L. Siemieńskim. Następnie dr. Estreicher 
złożył wydziałowi prace J. Michałowskiego 
„O zawiązkach celtyckich * i przekład „Pia 
tona* przez Petelenca, zaś prezes J. Mujer 
zawiadomił o złożonćj pracy prof. Samulewicza 
„O Platonie.* Następnie wydział uchwalił 
utworzenie komisji bibljograficznej. 

W dniu dzisiejszym rozpoczał się w dru- 
karni Kraju druk poezji Edmunda Wasilew- 
skiego. Wydanie to, którego i zewnętrzna 
forma nie uszła baczności nakładcy p. Himmel- 
bląwa, będzie miało podwójna. wartość, raz 
jako zupełne, powtóre jako obejmujace wiado- 
mość o czasie powstawania każdego z pojedyn- 
czych utworów. 

J. 1. Kraszewski napisał nowe dzieło w 3 
tomach p. t. „Polska w czasie trzech rozbio- 
rów od r. 1772 do 1799. Studja do historji 
ducha i obyczaju.* Dzieło to wyjdzie nakła- 
dem niestrudzonego nakładcy J. K. Żupańskie- 
go w Poznaniu. AE 

„Bibljoteki umiejętności przyrodniczych 
wyszedł już zeszyu VI i zawięga:. John Tyn- 
dall; Ciepłosj djaj ruchike: 4): 
wieki; O-szkodnikach gospodarczych. — Oso- 
bom 'zajwującym się praktycznewm gospodar- 
stwem, zalecamy szczególnie rozprawę dr. No- 
wiekiego, gdyż podaje ona dokładny wykaz 
szkodników, niszczących różne rośliny gospo- 
dareze a postrzeganych w Galicji z r. 1872 

Szkoła, nr. 10 zawiera: O nauce języka 
niemieckiego w dwóch pierwszych klasach szko- 
ły średniej. — Geografja matematyczna w szkole 
ludowćj, napisał. Konstanty Steczkowski (dvk.). 
— Sprawy domowe. — Rozmaitości. — Bibljo- 
grafja. 

Zagroda, nr. 5 zawiera: Szanujmy kobiety. 
— Urlopnik, powiestka, napisał Tevfil Meru- 
nowicz. — O niektórych chorobach hydlęcych. 
— Nowiny ze świata, — Rozmaitości. — Ceny 
zboża. 

Przegląd lekarski nr. 10 zawiera: Przy- 
padek zaniku ziarnkowatego wątroby, dowo- 
dzący, że miążez watroby podczas téj choroby 
zanikły może także odrosnać. — Jeden strzał 
czy kilka strzałów? przez dr. Janikowskiego. 
— Posiedzenia towarzystw. — Rzeczy publicz- 
no-lekarskie. — Wspominki historyczne, — Wia- 
domości urzędowe. —Kronika i rozmaitości. — 
W odcinku: Przeglad higieny publicznej, przez 
dr. K. Grabowskiego. 


Kronika potoczna | rozmaitości. 


4 Dziś o godzinie T z rana zmarł niespo- 


administracji Czasu, były kupiec i obywatel m. 
Warszawy, przeżywszy lat 39. 

Od wydziału towarz. opieki narodowćj 
otrzymujemy następujace pismo: 

Komitet zarzadzajacy tow. opieki narodowej 
upoważnia członka czynnego tow. opieki na 


dzielo" 


jął do poddaństwa rossyjskiego jednej z |rodowćj Wiktora Wiśniewskiego (ulica Ochro- 
hord kirgizkich, Rossja nigdyby nie po nek nr. 6 we Lwowie do jednania członków, 
myślała o zdobyciu krajów w Azji środ | przyjmowania deklaracji, pobierania, kwitowa- 
kowćj. Lecz ponieważ Biron to uezynił,' nia wkładek i w ogóle do popierania celów 
nie było innej rady, tylko iść wskazaną towarzystwa tak we Lwowie jako tóż i na pro- 
od niego drogą, coraz to dalćj; tak więc | wincji. 
z łaski Birona Rossja zaszła aż do Tasz- Lwów, dnia 9 marca 1873 r, 
kientu, który zdobyła w r. 1860, zawsze Waulerjan Podlewski, prezes tow. 
wbrew swojćj woli. F. Kasperowski, członek zarzadu. 
Po zajęciu Taszkientu spotkała się oko 
w oko z niezależnym od wieków Turke |ły: dnia 4 i18 stycznia w Nadwornie, 2 domy 
stanem, który za:nieszkuje ludaość mu- | wartości 100 zła.; „dnia 16 stycznia w Prze: 
zułmańska, dzika, fanatyczna, nieprzy:|roślu, 2 zagrody włościańskie wartości 2000 
jażna chrześcjaństwu i cywilizacji, ergo zła. dnia 22 stycznia w Hawryłówce, 2 za- 
Rossji. Cóż tedy było robić? Oczywiście grody włościańskie warteś.i 400 zła. 
zoowu iść naprzód, a nawet — jak mówij © W pow. drohobyckim zgorzały: dnia 6 sty- 
Gotos — szyhcićj mżeli wtedy, gdyby Ros- eznia w Bolechowcach, w skutek nieostrożności 
sja rzeczywiście myślała o dobrowolnych dwie zag ody włościańskie wartości 1076 zła.; 
podbojach. Więc sie znowu poszło i wzięło dnia 11 stycznia w Hruszowie, w skutek nie 
Sawarkandę w r. 1868. ostrożności, trzy zagrod. włościańskie wartości 
Tu dopiero Rossja odetchnęła nieco, ! 1235 zła.; dnia 12 stycznia w Popielu prawdo- 
obejrzała się po kraju i zaczęła kopać podobnie w skutek podłożenia ognia, sterta 
kanały, budować mosty i stawiać miasta. | słomy wartości 1000 zła. 
Ale to kraj niepowabny, sama pustynia,| W pow. borodeńskim zgorzały: dnia 16 sty- 
gdzie niegdzie tylko posiadająca oazy; cznia w Dabkach, dwie zagt dy włościańskie 
utrzymanie jéj pod berłem rossyjskićm niezabezpieczone, wartości 1601) zła.; dnia 20 
bardzo drogo kosztuje, około 6 miljonów stycznia w Horodence, dom niezabezpieczony 
rubli roeznie i 2800 żołnierza, który już | wartości 80 zła. 
nie wraca do ojczyzny, lecz ginie wtych| W pow. jasielskim zgorzały: dnia 2 stycz- 
szkaradnych stepach turańskich. Na do-|nia w Samoklęskach, prawdopodobnie w sku- 
miar złego niezależne cheństwa. Kokanu, tek podpalenia, zagroda włościańska wartości 
Chiwy i Buchary siedzą pod bokiem i 300 zła.; dnia 14 stycznia w Osieku, z nie- 
czynią położenie garstki Rossjan w Tur- wiadomój przyczyny, dwie dworskie stodoły i 


| 


Pożary.— W pow. nadwórniańskiņ zgorza-| 


piecznóm, zawisłóm 


| 


dwie szopy ze zbożem zabezpieczone, wartości 
8000 zła.; dnia 31 stycznia w: Wysoce; -prawdo- 
podobnie wskutek podpalenia, chara włościań- 
ska wartości 700 zła.; dnia 10 lutego w Przy- 
bówee dom wartości 1000 zła. i 

W pow. bocheńskim zgorzały: dnia 9 stycz: 
nia w Woli batowskićj, 'w skutek podpalenia, 
stodoła włościańska wartości 571 zła.; dnia 
20 stycznia w Kłayn, dom wartości 65 zła.; 
dnia 27 stycznia w Trzcianie, z niewiadomćj 
przyczyny, karczma wartości 60 zła;, dnia 2 
stycznia w B: ezkowie, z niewiadomej przyczy- 
ny, dom wartości 200 zła. 

W powiecie myślenickim- zgorzały: dnia 4 
stycznia w Drogini z niewiadomćj przyczyny 
dwie zagrody włościanskie wartości 1481 zła.; 
dnia 3 stycznia w Zawoi z niewiadomćj przy- 
czyny zakład wyrobu żelaza wartości 600 zła, 
dnia 17 stycznia w Dolnćj wsi z niewiadomej 
przyczyny dom włościański (niezabezpieczony. 

W powiecie ropczyckim zgorzały: dnia 16 
grudnia w Pustkowie z niewiadomćj przyczyny 
stajnia i komora (uiezabezpieęczone) wartości 
500 zła.; dnia 27 grudnia w Wiśniowój z nie- 
wiadomćj przyczyny zagroda włościańska (uie- 
zabezpieczona) wartości 330 zła ; dnia 31 gru- 
dnia w Zagorzyce ich z niewiadomćj przy zyny 
dom włościański (niezabezpieczony): wart ści 
50 zła; dnia 6 stycznia w Bystrzycy. górnćj 
prawdopodobnie wskutek podpalenia zagroda 
włościańska (niezabezpieczona) wartuś ii 200 zł. 

Staraniem patrona spółek zarobkowych w 
zaborze pruskim powstały w Prusach zacho- 
dnich dwa banki ludowe, jeden w Drzywiniu, 
drugi w Śliwicach. Dyrektorem pierwszego 
obrano ks. Nelke a prezem, rady madzorczćj 
p. Różyckiego z Biechówka; drugiego dyrekto- 
rem ks. Kilbijana, zaś prezesem Rady nadzor- 
czćj p. Wincentego Debińskiego z Zalesiu. 

Drewniany weksel. — Sądowi w‘ Peszcie 
przedstawiono weksel na 10 guldenów, napi- 
sany i podpisany przez jednego z obywateli 
na deseczce z pudełka od cygar, z żądaniem, 
by sąd skazał wystawcę wekslu na zapłacenie, 
co téż sad zadecydował. Druga instancja znio- 
ła teù wyrok z powodu, że podług prawa we- 
kslowego wegierskiego, weksel jest. dukumen- 
tem, a kawałka drzawa nie można za takowy 
uważać. Powód apelował i trzecia instancja 
zniosła drugi wyrok i przywróciła moc pier- 
wszego, uznawszy deseczkę za dokument pra- 
wny. ; 

Nowy barwnik błękitny. — Chemik nie- 
miecki dr. Ferdyn. Springmiibl, wynalazł spo- 
sób otrzymywania ze smoły węgla kamiennego 
nowy barwnik błękitny, który czystością swoją 
przewyższa wszystkie znane przedtem sztuczne 
barwniki, a mianowicie. auilinowe. Ważność 
tego odkrycia, mówi Schles. Ztng., jasno się już 
tłomaczy tem, że jeden z domów przemysło- 
wych londyńskich ofiarował wynalazcy 20,000 
talarów za odstapienie mu tajemnicy odkrycia 
i przywileju własności, 

„ Kwitnący stan dziennikarstwa przed- 
stawiają Stany Zjednoczone Ameryki, urzędowa 
statystyka bowiem podaje liczbę dzienników i 
czasopism w kraju tym w roku beżacym wy- 
dawanych na 6433; z nich 507 wychodzi co- 
dziennie. ,4750 co tydzień, 685 co miesiąc, 55 
co kwartał i 331 wydawanych nieperjodycznie. 
Jeden tylko Stan Florydy mie ma żudnego pi- 


isma, codziennego. Zasługuje przytem na uwagę 


Że najliczniejsze są pisma treści religijnćj, po 
nich ida rolnicze, następnie pedagogiczne a na- 
reszcie traktujące o wolnem wularstwie i przy- 
godach awanturniczych. - Ciekawym też jest o- 
bjawem, że z bibljoteki miejskićj w Bostonie, 
liczacćj 195,000 tomów, dzieła o heraldyce i 
starożytnych rodach parowskich angielskich, | 
znajdują najliezuiejszych czytelników między 


, Jankesami. 


dziewanie Szymon Jerzmanowski, buchhalter | 


Z przylądku Dobrej Nadziei otrzymano 
w Londynie wiadomość, że na wystawę wie- 
deńska przyjdzie ztamtad djament ważący 288 
karatów (zatem około 1000 gramów). 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnie 
10 marca pogoda, termometr od --0.8 doszedł 
do --8.4 R. Barometr opada; rano o 6 dnia 
11 stan jego był 352.90, termometru -|-2.0 R. 
Wiatr półnoeno-wschodni. 


acy 


MNadesiane. 


Niniejzém zawiadamia się, że „Metoda uła- 
twiająca naukę historji powszechnéj“ przez N. 
F. Żabę, opuściła już prasę i jest do nabycia 
w głównym składzie w księgarni A. Nowolee- 
kiego w Krakowie, za cenę 2 zła. 50 e. 

Nabywający otrzyma oprócz objaśniającćj 
tę metodę książeczki, dwie mapy kolorowane 


'|jednćj tablicy podklejonćj tektura i pudełeczko 


z kryształami różnokolorowemi. 


sa 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 5, 6 i 7 marca. 

Edykta. Lwowski sąd kraj. zawiadamia 
Wilh. i Ant. Winklerów o pozwie Krzyszt. br. 


Błażowskiego i Marji Niezabitowskićej o uzna- 


nie prenotacji na realności 1.325 za usprawie- 
dliwioną:i przemierienia jéj na intabulację; ku- 
rator dr. Semilski.-—Sad obw. w Samborze za- 
wiadamia Salamona Nass o nakazie zapłaty 


1100, 200 i 300 zła. na rzecz Ozjasza Gott- 


helfa; kurator dr. Ebrlich. — Sad pow. akcja 
II we Lwowie, >awiadamia Wojciecha, 3art- 
mana o pozwie Augusta Schumana o intabn- 
cję prawa własności do realności |. 68 w Ho- 
łosku, a Bazylego Prokowicza. o pozwie tegoż 
samego w podobnćj sprawie co. do realności 
1.68 w Hołosku, a Bazylego Prokopowicza 
o pozwie tegoż samego w podobućj; sprawie eo 
do realności l. 38 w Hołosku; kurator dr. Korn 
Hoffmann. — Sad pów. w Borszczow i 
damia interesowanych 0 śmierci, Masji 
browskich Kraińskićj. — Lwowski sad i 
wiadamia Wolfa Szumera o pozwie Witiy Bern- 
stein pt: 1000 zła.; kurator dr. Janowicz., — 
Lwowski sad kraj. uznał Jakóba Beera Stern- 
bach za obłakanego; kurator dr. Kohn, 
Lis:ytacje. W lwowskim sądzie krajowym 
28 kwietnia, 26 maja i 1 lipca, różne znaczne 
kwoty zahipotekowane na dobrach Winniki i 
połowie dóbr Macoszyna. — W sadzie pow. w 
Zaleszczykach, dnia 14 marca, 4 kwietvia i 1 
maja, plac pod budowę 1. 1111 tamże. — W sa- 
dzie pow. w Peczeniżynie, 27 marea i 29 kwie- 
tnia, realność l. 195 w Kosmaczu. — W sadzie 
pow. w Dobromilu, dnia 25 kwietnia, 30 maja 
i 4 lipa, realność 1. 68-w Pietnicach. — W sa- 


74W1A- 
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dzie pów. w Bvlechówie duia. 16 kwietnia, 16 


maja i 20 czerwca, realność Iwana Stefavków. 
Konkursa. Posada strażnika cywilnego 


7 


| 


policyjnego przy dyrekcji policji we Lwowie. — | chodzą „dyfferencjeć na samych oparte | wiedeńskie z nim idące mają zaufanie do 


Posada pomocnika woźnego przy sadzie obw. 
w Złoczowie. — Posada tłumacza języka nie- 
mieckiego przy wyższym sądzie kraj. we Lwo- 
wie,— Posada nauczyciela polskiego i niemiec- 
kiego. języka przy niższój- szkole realnćj w 
Tarnopolu. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe z giełdy 
(od 3go do 8go marca). | 
Wiedeń 8 marca. 


JA. Giełda wiedeńska wyrobiwszy so- 
bie osobną taktykę w codziennćj grze, 
trzyma się takowej regul:rnie przy roz 
poczyvaniu Operacji w każdym tygodbiu. 
Rzadko kiedy czekają tu spskulanci co- 
dziennie na inicjatywę większych domów, 
tylko śledzą kazdy niemal ruch konsor 
cjów, syndykatów i agentów z temi zwią 
zany.h, by się módz rzucić na jakikol- 
wiek papier podtrzymywany przez 
tych ludzi specjalnie interesowanych w 
podpędzaniu kursu. Tak też była z otwar- 
ciem giełdy pierwszego duia, gdzie się 
większa część spekulantów na mało zna- 
ne Uuiversulbauk, uustro tureckie i niz 
Bz0-austrjackie, „Baubank* rzuciła i ra- 
zem z Verwaltungs»ratami tych instytutów 


bez racjonalućj przyczyny podpędziła kura 


pomienionych akcji o 10 do 12 gulde- 
nów ma sztuce (wpłaconój: jak wszyst- 
kie nowe akcje tylko częściowo); na- 
tomiast papiery tego rodzaju, jak kredy- 
ty, anglo, loteryjne rządowe effecte, akcje 
kolejowe i t. p. zupełnie były zaniedba- 
ne. Kredyty przez cały czas stały mię- 
dzy 389!/, a 340, angl» około 318, Hy- 
pothekar- Kentenbank 273 i prawie żadaych 
nie robiono tranzakcji w innych papis- 
rach, które poszukiwano zeszł+go tygo 
‘dnia. Przypadkowo poszukiwali: arbitra- 
ryści nieco „Prionitaetów* k: lejowych 
dla Berlina i pokazało się, że z trudao 
ścią dostali ylo efektywnych sziuk, ile po- 
trzebowali, co jak przy inoych papierach 
mających pewną gwarancję wartości we- 
wnę rznój, dowodzi, że kapital ści trzy- 
mają się dawnych tradycji, i niechętnie 
się pozbywają czy Nordbahn, czy akcji 
bauku narodowym zwanego (National 
bank-Actien), czy obiigów pierwszeństwa. 
Loteryjne papiery, w których robiono 
dość znaczne interesa w tych kołach, 
które spekulują na prywatną publiczność 
(która przed ciągnieniem zwykle się gar- 
nie do kantorów), od kilku dni są za 
niedbane — jak powiadają — dlatego 
głównie, że się obawiają konkurencji 
„nowćj pożyczki loteryjaćj* miasta Wio- 
dnia, którćj losy mają być niezadługo 
wydane. Będzie to pożyczka jak na for- 
mę loteryjuę, znaczna, bo. kilkadziesiąt- 
miljonowa; losy oprocentowane nazywać 
się będą „Wiener Municipal- Praemien- 
Aulchen*, a co dla tutejszćj giełdy naj- 
ważniejsza, że publika wiedeńska ma. for: 
malną słabość do wartościowych papie- 
rów, które „miasto“ wydaje i chętnie je 
'przepłaca. Nie ma tedy wątpliwości, że 
przez dłuższy czas, nim się nowa lote- 
ryjna. pożyczka, o której mowa, uklasy- 
fikuje, ona główną rolę odgrywać będzie 
na tutejszćej giełdzie wśród ianych lote- 
ryjpych papierów, czy rządowych, czy 
prywatnych. 
.,B»ubavki niektóre były poszukiwane i 
wyzćj notowane, inne znówu jak np: 
„B'uverein*, Brigittenau-r ete. o kilka 
guldenów pospadały. Można było jednak 
zauważać, że nawet tam, gdzie widocznie 
interesowane mniejsze domy przez swych 
ajentów ruch w nowszych akcjach jak 


np. włosko-austrjackich, austro- tureckich, | 


losach tureckich, podtrzymywały pewien 

ruch, nie było życia i prawdziwych kup- 

ców nie było widać; tylko zawsze jedni 

ici sami aktorowie. 

(„W tych rozmaitych gatunkach „Bau- 
banków* zawsze i prawie codziennie za- 
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` KRAKQW 11 marca. 


pogłoskach. Przódy, póki ich nie było | austriackich papierów, ale nie znaczyłoby 
tyle kreowanych, jak dziś, zawsze wieść |tyle, ile zakupowanie rentowych obligów 
rozpuszczona: „że instytut budowniczy | przez kapitalistów zagranicznych, eo do- 
A lub B kupił jakiś większy g'unt, najtychczus nawet w urzędowych pismach 
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Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskići 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 10 i 11 marca. 
Z powodu nadzwyczaj popsutych dróg, nie- 


Św O a ZANA : 


Według wiadomości z Paryża 8g0.mar- 
ca datowanych, Thiers czuje się już da- 
leko zdrowszym i używa przejażdżek. — 
Trzy razy raz po raz miał naradę z am- 
basadorem niemieckim, co daje nowy po- 


ganizację policji w stolicy, zaprowadzenie 
policji państwa oraz nowej ustawy wy- 
borezćj i reformę izby panów. Mowę tę 
przyjęto żywemi oklaskami. 

Metz 9 marca. Reprezentanci gminy 


| którym stanie kilkanaście domów“, spra |podnoszono, kładąc nacisk na przychy!- 


wiała efekt na giełdzie pomyślay, tj. à la| ne usposobienie finansistów obcy ch. 


hausse; teraz, kiedy się ich tyle namno- 
Żyło, wiadomość, byle w duchu przeciw- 


Waluty i dewizy trzymają się i na je 
dnćj tylko giełdzie nie było braku na 


nym, wpływa na podwyżkę kursów, tj.| polenodorów i wekslów na „Londyn“, 
jeźlı się rozszerzy pogłoska, że który zļprzeciętuio zaś „Kost“ trzeba prolongo 


tych budowniczych zakładów coś sprze- | wać i płacić, bo zawsze z Berlina i Frauk- 


dał z swych realności — czy. jakąś ce- 
gielnię, czy kamieniołom dla siebie sa 
mego przydatny, czy jaką realność: to 


furtu kazą sobie odsełać „Rimessy* za 
sprzedawane tu efekta austrjackie. 
Prolongacja i w mnych wartościach po 


to już ma być czystym zyskiem, i akcje] d'oż.ła na 15—18%, napoleondory z 8 fl. 
podnoszą sami swoi o 5—10 a nawet|69 kr. poszły na 8 fl. 72!/, kr., „Lon 


15 guldenów w jednym doiu. 

| Teraz zaczyna się w istocie rozpowsze- 
chniać opinja, co, do zakładów akcyj- 
nych, mających na celu: budowy do- 
mów. że ten tylko ma szansę na przy 
szłość, któremu się uda, eo chwila sprze 
d:ć z zyskiem, eo kupił dla siebie... 
co do tych, których kapitał się sprzęgnie 
w domach, giełda nie ma zaufania — 
przewiduje bowiem reakcję w cenach 
wygórowanych domów. Ceny tak są do- 
wolne, że żądaja w wielu przypadkach 
tyle za dom położony blisko miasta, ile 
za oddalony o ewierć lub pół mili. 

To jest widoczna anomalja, która prę- 
dzćj czy późaiój ustać musi i w dalszóćm 
następstwie doprowadzi do katastrofy w 
„Baubavkach* i akcjach innych z niemi 
połączonych przedsiębiorstw bankowych. 
„W kredytowych akcjach sprzedawano 
kilkaset sztuk na rachunek „Berlina“ po 
kursis 341 z terminem miesięcznym. Po- 
wiadają, że tam się uformowało konsor- 
cjum do obniżenia kursu austrjackich kre- 
dytów. Tu znowu usposobienie jest do- 
bre, ponieważ rozeszła się wieść, że nad- 
wyżka po nad 5% wypłaconych w sty 
czniu, wynósić będzie (czyli super-dywi- 
denda) 22 guldenów: 

Auglobank wzięto także pod względem 
dochodu rocznego w szczególną opiekę, 
nietylko że mówią o podobućj „nadwyż- 
ce“ jak przy „kredytach“ ale nawet o ja- 
kichać zyskach na „losach tureckich“, 
z których mają akcjonarjusze skorzystać 
w sposób miezwykły t. j. że im 10 czy 
20 guldenów na jedną akcję dopiszą, jak 


dyn“ płacono od 109 A. do 109 A. 30 kr. 
za 10 fuutów szterlingów. 

Na sobotniej giełdzie nie było różnicy 
kursów co do większćj części papierów 
spekulacyjnych z wyjątkiem akcji budo 
wsiczych, które zwykłym uvybem „kon 
sorcja iuteresowane* podpędzały, tak, że 
cała sp-kulacja kulisowa na ostatniej 
giełdzie tego tygodnia porozdzielała się 
na grupy około „różnych banków“. i ra- 
zem z agentami odp: wiednich instytutów 
robili iuteresa tylko w „Biubankach*, — 
U:posobienie więc było najl psze na oko, 
w rezultacie jednak pokazało się, że rze- 
czywistych kupujących z poza kulisów i 
prócz kantorów wekslowych nowszych 
grających codziennie na własną rękę nie 
było. Podwyżka się ograniczyła na kur- 
sie od dwóch do trzech guldenów a tyl- 
ko w jednym gatunku o 5 guld. wyższym. 

Kursą kredytowych akcji mało szwan- 
kowały. Pozostały powyżej 340, Auglo 
822, Uuionbank 250, akcje kolejowe no- 
towane nomin. lnie, tylko „Siidbaha* pła- 
cono niżćj t. j. po 187 za sztukę. Napo- 
leondory 8 fl. 71 kr., Londyn 9 A. 20 kr, 
renta papierowa się obniżyła o !/,%, a 
srebrna utrzymała się przy cenie dawniej- 


szój (4 A. 60 kr. 


Obwieszczenie. — W celu ułatwienia i u- 
proszczenia manipulacji przy losowaniu ob- 
ligacji funduszów indemnizacyjnych Galicji 
wschodnićj i zuchoduićj, oraz wielkiego ksie- 
stwa kkakowskiego, wprowadza się następujace 
zmiany w dotychczasowym sposobie losowanin: 

a) Losowanie będzie się odbywać podług 


by sami z własnćj kieszeni taką kwotę seryj, w którymto celu obligacje każdego po- 


zapłacili ‘na „TInterims Schein“ 
zwaną akcję anglo banku. Zdaje się je 
dnak, że to prosty „Hambuz* przynaj- 


móńiój kurs 320 dawnićj za niski uważa: 


ny, dziś po tych pogłoskach nawet utrzy- 
mać się daje z trudnością. 

' Renty austrjackie trzymają się dobrze, 
Pokazało się, że do podniesienia ceny na 
tutejszćj giełdzie, instytut jeden banko- 
wy, patronowany przez dom Rotszylda, 
wielkie sumy zakupując „renty“ «bu ga- 
tunków, przyczynił się więcćj niż zlece- 
nia (Ordres) z z«graniey nadchodzące do 
tutejszych domów. Jest to instytut ban- 
kowy pod nazwą „Giro uad Cassenv»r 
ein“ bardzo ostrożay i jak to mówią „So- 
lid“, który dobie założył przeprowadze- 
nie tój metody zrównania wekslów 
i innych należytości bankierów tutejszych 
codziennie za małą prowizją w Wiedniu, 


czyli tak wyższych trzech funduszów podzielone zostana 


na siedm seryj, w ten sposób, iż każda kate- 
gorja obligacyj z kuponami na 50 zła., 100 
zła., 500 zła., 1000 zła., 5000 zła., i 10,000 
zła , stanowić będzie osobną serję, zaś siódmą 
serje stanowić będa obligacje lit. a, 

b) Przed każdem losowaniem rozdzielona 
zostanie kwota przeznaczona do losowania po- 
dług planów amortyzacyjnych, ogłoszonych w 
dziennikach rządów krajowych dla okręgu admi- 
nistracyjnego krakowskiego i lwowskiego z roku 
1858 (oddział drugi) na każdą serje w stosun- 
ku dv kapitału, który każda serja przedstawia, 
zarazem ogł 'szona zostanie ilość obligacyj wy- 
losować się mających, z każdéj z pierwszych 
sześciu seryj, tudzież kwota przypadająca na 
siódma serję, to jest na obligucję lit a, 
ge) Numera wszystkich obligacyj będa włożo 
ne do osobnych urn podług funduszów i seryj 
a los oznaczy obligacje, które wypłacone beda 


tutejszój wystósowali adresy do cesarza 
i parlamentu z prośbą o rewizję tegorocz- 
nego podziału podatków dla miasta Metz. 
Adresy to oświadczają, że lubo liczba lu 
duości miejskiej o jedoę czwartą się 
zmniejszyła, preliminarz podstków j duak 
prawie o jednę trzecią podwyższony został. 

Wersal 8 marca. Na posu dzeniu zgro- 
madzenia narodowego, Dufaure zbija po 
prawkę wniesiorą, według której zg'o- 
madzoniu narodowemu ma być pozosta- 
wionem orzeczenie, kiedy Thiers może 
z.b'erać głos. Dufuure wykażuje koniecz- 
ność pozostawienia orzeczenia rudzie mi 
oisuów. Poprawkę te odrzucono 499 gło 
sani przeciw 263. Uchwałono następnie 
»rtykuł dotyczący się interpelacji, Po 
czem przystąpiono do ostatniego artykułu 
o prz: dkładiniu projektów kousty tucyj - 
nych. Na 10 członków komisji mającej 
rozbierać traktat handlowy z Anglją, T 
jest przeciwnych traktatowi, a 3 za. - 
Thiers przyjmował dziś hr. Arnima. — 
Mylvą jest pcgłoska o oblegamu Pampe- 
lony przez Karlistów. 

Paryż 8 marca. Minister wojny jene 
rał Cissey.wysłał okólnik do dowódz 
ców dywizji i brygad, polecając im two- 
rzenie po jednéj w każdym pułku kom 
panii, któraby podczas wojay odbywała 
służbę poeztową i telegrafową. Za ty- 
dzień upływa traktat handlowy z Anglją. 
Jeśli umowa świeżo zawarta nie będzie 
ratjfikowaną, teraźniejszy system cłowy 
pozostanie w swćj mocy aż do potwier 
dzenia nowego traktatu przez zgromadze- 
nie narodowe. 

Londyn 8 marca. Tutejszy poseł hi- 
szpański, don Moret y Prendergast, nie 
otrzymał jeszcze żądanćj dymisji, Mini- 
ser p. Castelar odpowiedział na pono- 
wne podanie się jego do dymisji, że aż 
do zamianowania następcy na swój po- 
sadzie zostać powinien. 

Rzym 7 marca. — Papież przyjmował 
dz;ś deputację złożoną z 163 katolików 
z Austrji, Niemiec, B leji, Francji, An- 
g ji, Włoch, Hiszpanji, Ameryki i Szwaj- 
carji, Papież odpowiedział na adres od- 
czytany przez księcia Alfreda Lichten- 
stein i podarował każdemu członkowi 
deputacji medal z swym wizerunkiem. 

Rzym 8 marca. Voce de la verita ogła-. 
sza dosłowne brzmienie wręczonego pa 
pieżowi przy wczorajszćm przyjęciu de 
putacji adresu i odpowiedzi ostatniego. 
Adres protestuje przeciw zniesieniu reli- 
gijnych korporacji, uznaje pojednanie lub 
przyjęcie modus vivendi za niepodobne i 
wypowiada nadzieję, że Bóg ukarze nie- 
przyjaciół kościoła. Papież wynurzyw- 
szy nasamprzód radość swoją z podo- 
bućj manifestacji, odpowiedział, że pełen 
jest otuchy na przyszłość a doświad cże- 
nia przeszłości dodudzą mu odwagi; — 
walezyć trzeba i czuwać, by ostatecznie 
odnieść zwycięztwo. 

Madryt 7 marca. Wedle Gaceta przy- 
tłumione zostały rozruchy w Velez-Malaga 
wkroczenie karabinierów i ochotników. 

Komisja zgromadzenia narodowego, któ- 


mnićj w skutek niewielkiego dowozu zboża, 
targ wezorajszy na Baranie był prawie pusty. 
Dowieziono wprawdzie cokolwiek zboża, ale 
to tylko z ról kmiecych, dlatego cen nie noto- 
walśmy. Zrobiono kilka zakupów, ale na od- 
stawę późniejsza. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu pod względem 
dowozu nie da się porównać z ostatnim targiem, 
tak był mały. Natomiast ceny tak pszenicy jnk 
jęczmienia podniosły się; żyto i owies utazy- 
mały się. Płacono prawie po cenie na ostatnim 
targu praktykowanćj. Obcych kupców nie było 
na targu. 

Ptacono za pszenicę 170.ft. czerwona 11.40 
do 18 50, biała 12 50—13.—; żyto 160 fnt. 
9—9.10, a na miarę 8.20—8.60; jęczmień 
poszukiwany tak przez piwowarów jako i kru 
pników, 140 fnt. 7.50—8, na paszę 6 50 do 
1.10; owies 108 ft. 4.50—4.70, a na miarę 
4.10— 4.25 zła. ’ 

Biata 8 marca. — Pszenica 6.10, żyto 
5.—, jęczmień 3.40, owies 1.80, groch 7.40, 
bób 6.50, soczewica 7.60, kukurydza 7.30, 
proso 7.80, tatarka 4.20, ziemniaki 2.24, siano 
1.60, konicz 1.80, słoma 1.50, koniczyna 35, 
centnar wełny 85—130, Inu 20, konopi 24, 
drzewo twarde 9.50, miękkie 7, funt mięsa 
0.26, wyrobnik dziennie 0.40—0.60. 

Oświęcim 8 marca. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.50, jęczmień 3.50, owies 2.25, groch 
1.—, bób 4.—, tatarka 3.—, proso 3 50, ku- 
kurydza 4.50, ziemniaki 1.70, rzepak 7, koni- 
czyna 22, siano 2.10, konicz-2.45, słoma 1.25, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
0.70, masła 1.80. 

Rzeszów 7 marca. — Pszenica 6.15, żyto 
4.50, jęczmień 3.60, owies 1.95, groch 5.—, 
fasola 6.25, tatarka 4.15, proso 4.15, ziemnia- 
ki 1.90, rzepak 6.—, koniczyny centnar 48, 
słoma 1.25, siano 1.40, drzewo twarde 11, 
miękkie 8, masa okowity 0.84, kopa jaj 1.80, 
funt masła 0.56, mięsa 0.18, centnar lnu 24, 
konopi 19, wyrobnik bez wiktu 0.40. 

Wadowice 10 marca. — Pszenica 7.—, 
żyto 5.—, jęczmień 4*—, owies 2.25, ziemnia- 
ki 2.20, siano 1.—, słoma 0.85, funt mięsa 
0.22, drzewo tw. 9, miękkie 6.30, wyrobnik 
z wiktem 0.30, bez takowego 0.60. 

Wieliczka 7 marca. — Pszenica 6 50, żyto 
5.—, jeczmień 4.—, owies 2.50, ziemniaki 
1.90, groch 5.70, siano 1.50, słona 1. 

Żywiec T marca. — Pszenica 6.50, żyto 
525, jęczmień 3 50, owies 2 30, groch 0.—, 
bób 6.50, tatarka 7.25, proso 7.50), kukurydza 
1.40, ziemniaki 2.20, siano 1.60, konicz 1.90, 
słoma 1.50, dizewo twarde 7, miękkie_5.80, 
masa okowity 0.90, masa masła 1.80. 
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Wiedeń 10 marca. 
Na targ dzisiejszy dostarczono wołów 2468. 
Między temi: galicyjskich 662; węgierskich 
1517; z prowincji niemieckich 289. 
Płacono za centnai lichych po 33.75, do- 
brych 34.25, a najlepszych 35.25 zła, 
Sprzedano prędko wszystkie. 
M. Grabscheid, ajent wołowy. 


Wiadomości telegraficzne. 


wód do pogłosek o układach względem 


oswobodzenia Francji. Co się tyczy po- = 


prawki Belcastela, przyjętéj na piatkowóm — 
posiedzeniu izby, że veto prezydenta nie 
stosuje się doustaw zasadniczych, trzeba 
wiedzieć, że telegram dopuścił się w tym. 
względzie niedokładności. Według spra- 
wozdania bowiem uchwała izby opiewa, 
Że wstrzymujące Veto prezydenta nie sto- 
suje się do tych aktów, przez które zgro- 
wadzenie narodowe wykonywa władzę 
urządzająrą, jaką zastrzegło sobie we 
wstępie do całój ustawy. Thiers zatćm 
uie mógłby położyć Veto, gdyby dzi- 
siejszej izbie podobało się ogłosić mo- 
uar hje. 

Według pogłosek, rząd francuzki wy- 
stat do Madrytu zdpytunie, czy rząd ta- 
meczny myśli cierpieć gramadzenie. się 
ua ziemi hiszpańskiej żywiołów, które za 
panowania komuny w Paryżu główoą ro- - 
lę grały, a potrafiły ujść z rąk fiaucuz- 
kićj sprawiedliwości. Rząd francueki mu- 
siałby w takim razie z żalem wyzuuć, że 
w dzisiejszym rządzie Hiszpanji przestał 
upatrywać rękojmię szanowania tych wiel- 
kich zasad, których lekceważenie grozi 
niebezpieczeństwem politycznóm towarzy- 
skiemu porządkowi. Co do zachowania 
się gabinetu austrjackiego, miał on od- 
powiedzieć na ostatni okólnik hiszpański, 
że nie rozbiera zawartych w tymże za- 
sad, lecz żywi vadzieję, że rząd republi- 
kański potrafi zadość uczynić tym z»pe- 
wnieniom, od których dokonania zależy 
spółeczny porządek. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 11go marca. (Rozprawy w izbie 
panów nad zmianą dwóch artykułów kon- 
stytucji.) Przeciw Zedlitzowi, który w tych 
zmianach widzi nowe zadokumentowanie 
się postępów liberalizmu, powiada Bis- 
mark: Postępy liberalizmu są nieudiknio- 
uém następstwem zorganizowania się stron- 
nictwa konserwatywnego. Spruwa, o któ- 
rą się obecnie rozchodzi, nie jest wy- 
znaniową, ale polityczną. Po wojnie frao- 
cuzkićj skłaniał się rząd do porozumie- 
nia się z papieżem. Śzułe zorganizowa- 
nie się stronnictwa katolickiego zwróci- 
ło uwagę rządu na grozące ztąd niebez- 
pieczeństwo. W interesie państwa musiał 
rząd myśleć o nowóm modus vivendi, i 
z tego téż powodu prosi o poparcie izby 
panów przeciw podkopywaniu powagi 
rządu. 

Stuttgart 11 marca. Królowa Paulina 
umarła. 

Wersal 11 marca. (Posiedzenie zgro- 
madzenia narodowego). Poprawkę Bel- 
castle'a, Żądającą, aby zgromadzenie na- 
rodowe przed rozwiązaniem się powzięło 
decyzję o instytucjach krajowych, odrzu- 
cono po przemówieniu Dufaure'a 480 gło-- 
sami przeciw 162. Głosowanie nad resztą 
artykułów odłożono do jutra. 

Londyn 10 marca. Kardynał Cullen 
wezwał duchowieństwo do podawania pe- 
tycji przeciw uchwaleniu ustawy doty- 


jaka się utrwaliła w Londynie i znaną | obligacje lit. a, zaś ciągnąć się będzie tak długo 


jest pod nazwą „Clearing-house*, gdzie się 
te operacje załatwiają. Tu jeszcze rzecz 
nowa i jako tradycjom bankierskim prze- 
ciwna, nie zakorzeniła się należycie, je- 
dnak codziennie przybywa im klientów. 
Mają wielki lokal na „Strauchgasset, zoa- 
ny wszystkim, którzy będąc w Wiedaiu 
zwiedzali „giełdę“ (która w budynku ban: 
kowym do niedawna była umieszczoną na 
Strauchgasse w mieście), bo Giro i Cassa- 
Verein najął dla siebie wszystkie te lo- 
kalności. 

Otóż powiadają, że mu dziś nie potrze- 
ba do obrotu jeszeze tyle pieniędzy ile 
ma z akcji (wpłacooych zupełnie à 500 
guld.) i jako najpewniejszy sposób umie 
szczenia uznano; zakupywanie renty rzą- 
dowćj. Jeżli tak się rzeczy mają, 
wodziłoby, 


P a pier © «w 


aż kwota dla tychże przeznaczona, nie zostanie 
wyczerpana. Na niewylosowana część ostatnićj 
obl gacyj wydana będzie inna obligacja. 

. d) Losowanie na dzień 30 kwietnia 1878 
przypadajace, odbędzie się juź w powyższy 
sposób. 

Księgosusz. — W Babińcach powiatu bor- 
szczowskiego sprawdzono dnia 27 lutego r. b. 
wybuch księgosuszu. Zarządzono wszelkie środ- 
ki ustawą z 29 czerwca 1868 przepi:ane i u- 
stanowiono z powodu zarazy tam wybuchłej, 
jakotóż z powodu zarazy panujucéj na Buko- 
winie w Oknie, Mitken i Samuszynie trzechmi- 
lowy okręg zarazy do którego wciągnięto cały 
powiat burszezowski z wyjatkiem miejscowości 
Tarnawka, Zwiahel, Łosiacz, Dębówka, Zbrzyź 
Burdiakowce i Grusztyn. Zarazem zabroniono 


to do- |odbywanie targów na bydło: rogate we wszyst- 
że Rotschyld i domy starsze |kich miasteczkach powiatu borszezowskiego. 


Peszt 8 marca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu stronnictwa Deaka pożegnał się 


rój polecono narady wstępne nad proj-k- czącćj spraw wychowania w Irlaudji. 


tem do prawa o zawieszeniu posiedzeń aż 
do zebrania nowego zgromadzenia usta- 
wodawczego, miała dziś odbyć naradę z 
ministerstwem, a następnie złoży może 
jeszcze dzisiaj swe sprawozdanie zgroma- 
dzeniu. 


Przegląd polityczny. 


Uwaga publiczna jest obecnie zwróco- 
na głównie na izbę panów, która ma 
wkrótce głosować nad reformą wyborczą, 
Opozycja będzie tam niewątpliwie zna- 
czniejsza, jak w izbie niższćj, ale czy 
skuteczna, to rzecz wątpliwa; zdaje się 
bowiem, że federaliści i ich sprzymierzeń- 
cy nie powzięli jeszcze postanowienia, czy 
mają wnieść protestację na piśmie, czy 
przyjść do izby i zabrać głos w dyskusji. 

Radość centralistów z powodu przyję- 


były minister spraw wewnętrznych Wil 
helm Totth z członkami stronnictwa; 
dziękował za poparcie i okazaną mu do- 
tychczas ufaość, zachęcał do zgody i do 
kroczenia pod chorągwią Deaka (Eljen !) 
Bela Perczel wyraził imieniem stronme- 
twa ubolewanie z ustąpienia ministra i 
prosił go, aby jeszcze dłu'ćj pracował i 
pozostał w klubie (Eljen !). Minister spraw 
wewnętrżnych br. Juljusz Szapary pro- 
sił o te sympatje i poporcie , jakich do- 
znawał jego poprzednik; starać się zaś 
będzie o to, aby organa powołane do ad- 
ministracji nie zajmowały się polityką, 
Do dobrćj administracji, jego zdaniem, 
najpotrzebniejszem jest zniesienie podziału 
kraju na siedm części. Do czynności swych 
zalicza: uregulowanie królewszczyzn, or- 


j 
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cia reformy wyborczćj w izbie niższćj po- 
dzi: lają także Węgrzy, którzy ze swego 
punktu widzenia biorąc rzeczy, tém wię- 
ksze korzyści upatrują dla rozwoju wła- 
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Z zachodniego wybrzeża Afryki dono- 
szą, że plemię Aschantów grozi wojną 
miastom nadbrzeżnym, ponieważ nie chce 
zezwolić, 'aby Holandja posiadłość swą 
Elminę Anglji odstąpiła, 

Z Meksyku donoszą, że jenerał Cebal- 
las zajął miasto Tepic; Lozano schronił 
się w góry. 

Na wyspie Porto-Rico obwołano rzecz- 
pospolitą bez jakichkolwiek zaburzeń, 

Madryt 9 marca. W Barcelonie pro- 
klamowano rzeczpospolitą federzcyjną. 
Prezydent ministrów Figueras udał się 
do Barcelony. Według ostatnich wiado- 
mości agitacje za rzecząpospolitą federa- 
cyjną przycichły. » 

Madryt 10 marca. Z powodu fałszywej 
pogłoski, że rząd madrycki został obalo- 
ny, objawił się w Barcelonie ruch i agi- 
tacja za rzecząpospolitą federacyjną. — 
Uśmierzono go stosownemi przemówie- 
niami, poczóm w publicznych zgromadze- 
niach uchwalono rezolucję, że nie należy 
nigdzie wykraczać z granie legalności, 
lecz oczekiwać decyzji konstytuanty. 

Zahurzeń w właściwóm słowa znacze- 
niu nigdzie nie było. Wszędzie panuje 
spokój. 

Madryt 11 marca. K:rliści zburzyli wia- 
dukt na kolei północnój. Związek z Fran- 
cja przerwany. Między Waleucją i Tar- 
ragoną, wstrzymali karliści pociąg kole= 
jowy i zab ah korespondencje. Od człon- : 
ków międzynarodowego s owarzyszenia 
robotników i od żołrierzy, pojawiły się 
3 proklamacje. Deputacja prowiocjonalna 
postanowiła z żołnierzy tworzyć korpusy 
ochotników, do zwalczania kanlistów. í 

kursa. — Wiedeń 10 marca, goo 2. 15, 
Srebro 108.—. — Akcje rredyt. 340 25. — 
Lombardy 189 — - Losyzr.1860 —.—. 
Lass 1864r. 146.50 — Akoje franso-austr. 
152 25.— Napoleony 873 — Akcje kol. 
galic. Karola Ladwik» 227 50. — Akcje 
kolei lwowsko-czemiow, 151 —. — Akcje 
kolei pełnocno -ws hodmćj 15375 — 
Akcje bank! związkowego (Verelmsbank) 
220 —.— Renta w srebrze —, —.— Obligi 
mdemn. galicyjskie 7950. — Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrom -vólnego 228 — — 
Akcje anglo-banku 32025.— Akcie kolei 
rząd. 888 —. — Akcje kol. siedm. 174 —, 
Akcje kol. Rudolfa 170 —. — Trar way 
369 —.—Akcje banku budowy 281.50.— 
Akcje kolei wschodri¢éi12925 — Akcje 
hankn anglo-wẹg. 106.—. — Unionbank 
253 25. — Lesy tureckie 7590 — Losy 
weg. prem. 102.—. — Akcje kolei hogum, * 
177 —. —Ak=ie kol. E żbiety 24625 — 
Akcje kolei północno zachodn. 218 25. — 
Akcje franco-hungaria 104.—. — Ogólny 
austrjacki bank 376.—. 


Usposobi>nie giełdy : słabsze. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


Teemana 


od aciimainistracyi. “E 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 


w AZrakowie w acministracyi „Eraju 
jako tóż 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 

i ; Ę złr. ct. 
Batryarchia , powieść Adaraa Bełcikowskiego 2 tomy . . . . . . . . 8 — 
Co się śniło p. Grelinkiewiczowi? (humoreska) . . . « s e 42 14 2 0 4 2 1 = 6 
Literatura jezuicka w Krakowie JP ASJOR OR H CRO R OOE .— 15 
Nowe święte przymierze, przez Y. Z... « « a a a a ou o o l 0 0 4 4 4 — 15 


Adam Mickiewicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- 
siorowskiego — 1873 . . . 005 8 
Fizyologia codzienriego życia GQ. H. Lewes, z angiel- 


ORGWONOFI REACH . 


skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, Tom I. 1872 r. . . . . . . 150 
Tom IL wyjdzie w lutym b. r. 5 
Eonfederacya Barska: Korespondencya między. Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim w'r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie $ i 
7 w ksiegarni GUBRYNOWICZA| i SCHMIDTA we Lwowie. 

"© zawał ziemi, powieść przez Michała Bałuckiego, 1872. . . . a Abd) 
IPlotici i Pra wcly, przez Mieczysława Pawlikowskiego. . . . . . . 1— 
Obrazki z pocroży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 2 50 
JEilla., powieść Chłedowskiego  . . . « « « a 04 6 a a a r a s a 0 6 46 1 © 1 80 
Po nitce do kłębka, powieść Chłedowskiego . . . e « « 1 « « « + + + « « « + © 180 
Handel'i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1%om . s « sos « a «e s 4 6 a 2 4 » » © © 1.80 
Album fotograficzne, 2 gi tom . . « eo « e e a ooaa a a a aa a r 04 4 1 — 

' Józef Ignacy kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 

Karola OEGÓOGI0(6 GEO m6 ERO 4. Ob0ŚCEGNG BAGNA 970005) 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego,*2 tomy . 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. . s « s «a a U r 4 4 4 1 ee 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, Ż tomy. s s « s.e « « o 4 6 6 4 + © 2 — 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . « « « « s « o o eno em orm 1 «14 e © — 50 
Sobory, szkic historyczny przez W.B.K. . . e « aa 4 a u s a a a a.i 4 4 4 e — 20 
O sprawie ruskie 0000003001, ola RL RA a 0. 000 ROG WA SR428 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) .....—50 
Ultramontanie i Moderanci przez Mieczysława Pawlikowskiego . . « « « « s « eie — 25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w 5 aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . e . — 50 
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . . —- 75 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . . . . . . . . . i 15 


aF Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra- 
niem pocztowóm. 


Z „Postępu“. 


L. Zieleniewski 


FABRYKA MACHIN 
i narzędzi rolniczych 
W KRAKOWIE, 


(Odpowiedź spóźniona z powodu niebytności 
mojój w Krakowie od 27 lutego do 7 marca). 


, Kazimierza Morawieckiego, jako młodzieńca intel- 
ligentnego i umiejącego się znale. e na każdem 
miejscu, a zarzucając mi jako quasi-gospodarzuwi 
użycie niedelikatnych słów w nuapabywaniu o 
przedstawienie sie, w niestósownem miejscu — 
powiada w końcu, że podobnego obejścia sie mo- 
żna się tylko spodziewać od człowieka gburowa- 


tego bez uajmniejszój oświaty. dostarcza na mocy wyłącznego układu najlepsza 


"KRAJ z środy 12 marca. 


AAA 


Nadzwyczajne obniżenie ceny dzieła, 


którego Skład główny i Expedycya 


w księgarni A. Nowoleckiego w Krakowie: 


SLOWNIK POLSKO-LACINSKI 


w dwóch tomach, formatu 8, obejmujacy przeszło 110-arkuszy na pieknym papierze É 
czystym i czytelnym drukiem, — Wypracował 


$. p. Antoni Rielikowicz 
b. Dyrektor Gimnazyum ś. Jacka w Krakowie. 
Cena pierwotna wynosiła A© złr. w.a. obecnie zniżona została na $ złr. w. a. 


Wiadomo powszechnie z jaka autor wytrwałością, poświeceniem i długoletnia: 
praca dokonał tego dzieła już przy schyłku swojego zacnego żywota. — Wydaniem po- 
wyższego Słownika, jedynsgo, jakie literatura nasza posiada, a które w roku 1866 do- 
kończone, czam oddał niemała przysługe wszystkim ludziom nauki. 

Spadkobierca téj spuścizny, pragnac, aby to dzieło znalazło większe rozpo- 
wszechnienie, postanowił zniżyć niesłychanie cenę, oznaczajace 3 złr. w. a. — a zaś dla 
wszystkićj uczacćj sie młodzieży w Gimnazyach w Galicyi, 8 złr., która to kwote ucz- 
n owie składać moga na rece uproszonych Dyrektorów, którym w miare żadania, liczba 
exemplarzy dostarczona bedzie. i 


Nakładem powyższćj ksiegarni, wyszedł jnż zapowiedziany prospektem tom I dzieła: 


„Historya Kościoła Polskiego“ 


przez 
mMielchiora Baliaskiego. 


Tom ten zawiera 34 arkusze druku na welinowym papierze. — Całe dzieło w 4 
tomach, składać sie bedzie ze stu kilkudziesieciu arkuszy druku. 

Przedpłate przyjmuje się po 3 złr. w. a. na każdy tom z góry — lab 12 złr. 
w. a. na całe dzieło. ś | 

Z ukończeniem druku tomu II. cena podniesiona zostanie na 16 złr. — Lista 
przedpłacicieli zamieszczona zostanie przy końcu następnego tomu. 4149(1-3) 


DYREKCYA | 
Towarzystwa Przyjacół Sztuk Pięknych 


we Lwowie 


zawiadamia niniejszem, że wystawa dzieł sztuki za r. 1872/3 otwartą zostanie z dniem 
1 maj». Dyrekcya ma zaszczyt zaprosić szanownych pp. artystów do licznego udziału, 
oraz nadmienia, że przesylki przyjmuje sie jnż w kwietniu i winny być takowe adreso- 
wane: Na wystawę dzieł sztuki we Lwowie. 


Dyrekcya ponosi koszta transportu takich przesyłek, które nadejdą zwykłym 
pociągiem towarowym, wyjawszy, gdyby paczka była bardzo mała i tylko poczta lub 
pocasiem pospiesznym mogła być przesłana. — Kto z szan. pp. artystów miałby do 
przesłania pake niezwykłych rozmiarów, lub niezwykłego cieżaru, raczy sie wprzódy 


Vienne. I. Plamisengasse 5, au premier. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d'Aubusson et de Smyrne, 


SOCIÉTÉ FAANGO-AUTHIG 


Veloutes et Moquettes.  . ; 


. | + 
Rideaux tulles brodćs, Cretonnes, Velours, Reps de laine 
e0uleurs antigues. ; 


Spócialitć de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peintg, ` 

Céramique pour panneaux et lambris, : 3 

Faiences pour salles de bains et carrelage. 


Entree libre des magasins. 


Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach 
Najwieksza rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 
mMlanizengasse 5, 


30550(13-48) 
na lèm piętrze. 


Envoi Franco d'échantillons en province. 


r. 


który przez 11 lat w Krakowie mieszkał, przybedzie tego roku z powodu wystawy powsze- 
chnej już o jeden mies'ac wcześnićj niż zazwyczaj dla wykonywania swojćj praktyki, a mia- 
nowicie w glniu 23 marca [873 r. i mieszkać będzie w Krakowie, w Hotelu Pollera. 


Sg" Coby się szan. odbiorcom miepodobało, to firma nasza przyjmuje napowrót, lub wymienia 
na inne towary, dając tym sposebem dowód najściślejszćj rzetelności. 


Tylko spróbować, 
by się przekonać o nadzwyczaj tanich 


cenach przedmiotów poniżej wymie- 
nionych. 


ME" Wszystkie towary sprzedaje się pod gwarancją najlepszéj jakości. "Zz 

Mamy taki wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i zbytkownych, jakiego 
drugiego w Wiedniu nie masz; znajrlzie itam stary ù młody czego potrzebuje, a za drobnostke 
można tam dostać piękny i odpowiedni prezencik tak dla dam jak i dla mężczyzn i dla dziec 
wszelkiego wieku. adj, Ę ; 

Cennik towarów naszych može otrzymać každy za dokładnem podaniem adresu bezpłatnie 
i franco; dla; mieszkańców tedy na prowincji jest bardzo korzystną rzeczą, jezeli sobie każą przy- 
słać taki cennik, znajdą tam bowiem cenę i dokładną nazwę wszystkich na składzie będących 
przedmiotów. Przesyłki uskutecznia się albo za poborem pocztowym, albo za gotówkę. i 


Motto firmy: I tani towar może być dobry! 
Najmodniejsze szamfy jedwabne po c. 80, złr 
1, 1,60 i 
Najlepsze szelki, trwałe i praktyczne, 1 


BEE” Damskie torby ręczne z oprawą stalową, BE" para z angiels. nici c. 46, 60, 80, z 
1 szt ct 66, 70, 90, złr 1, 1.20; z naj- jedwabiu c. 90, zł. 1.20, 1,60. 


SE" Wiedeńskie towary skórzane Ba | 
znane jako najlepszy wyrób. 


Ponieważ uapaść ta nietylko do mnie się ścia- 
ga, ale zarazem odnosi się do stowarzyszenia, któ- 
rego mam zaszczyt być członkiem i które jest od- 
powiedzialnem za wybór gospodzrza, przeto lubo 
z przykrością zmuszony jestem publicznie sprosto- 
wać zarzuty p. Kutschenreitera i opisać zajście, 
jak sie odbyło w istocie. ; 

Pan Kazimierz Morawiecki, lubo jak jego o- 
brońca twierdzi, młodzieniec intelligentny i umiejący 

"się znaleść na każdcm miejscu, znalazł się bar- 
dzo nieprzyzwoicie w „Postępie*, przyszedł bowiem 
o godzinie w pół do szóstćj zrana z jakiegoś ba- 
lu na zabawe w „Postepie i w mniemaniu zape- 
wne, że się znajduje gdzieś na Szpicbalu, po- 
minawszy wszelkie formy przyzwoitości, nieprzed- 
stawiwszy się gospodarzowi, wszedł od razu do 
sali tańców i rubasznem obejściem się, ściągnął 
na siebie uwage wszystkich. Naówczas wezwany 
przez p. Kicińskiego, w towarzystwie pp. Kornec- 
kiego i Grossa, poprosiłem p. Kazimierza Mora- 
wieckiego do drugiego pokoju i dałem mu do zro- 
zumienia, że winien natychmiast opuścić „Postep*; 
gdy zaś p. Morawiecki nie zdawał się pojmować 
czego od niego żadałem i wezwaniu temu zadosyć 
nie uczynił, oświadczyłem mu, że jeżeli nie wyj- 
dzie, bedę zmuszony wezwać pomocy i wyprosić 
go z „Postepu*. 

P. Morawiecki pomimo przypisywanćj mu przez 
p. Kutschenreitera ambicyi, nie okazał, że ją po- 
siada, bo lubo nie wrócił do sali tańców, pozo- 
stał jednak w lokalu aż do samego końca zaba- 
wy. — Jeżeli więc komu można zarzucić gburo- 
watość i brak oświaty, jaki pan Kutschenreiter 
muie zarzuva, ale brak wychowania, to pewnie 
Panu Morawieckiemu, który wszedłszy do towarzy- 
stwa ludzi przyzwoitych, postępowaniem swem 
wywołał smutna konieczność wyproszenia go z sali 
i dowiódł tem, że nie na każdem miejscu umie 
siy znaleźć. 

Postępowanie to, którego świadkami byli wy- 
žéj wymienieni członkowie „Pustępu*, oddaje pod 
sad publiczny, nadmieniając jeszcze, że na tćj sa- 
méj zabawie byli Panowie: C. K. i W., którzy 
acz nie członkowie „Postepu*, lecz przedstawieni 
gospodarzom, doznali gościnnego przyjecia. 


A. Buryan. 


DObvbrau: 


Malawa i Wyłkowyja 


o 3/4 mili od Rzeszowa, przy drodze bitćj miedzy 
tem miastem a Łańcutem położone, powierzelini 
ogólnćj wraz z lasami morgów przeszło 800 ma- 
jace, składajace sie z 2ch oddzielnych folwarków, 
sa do sprzedania z wolućj reki. Wiadomość bliż- 
sza u JW. Stanisława hr. Ostrowskiego w War- 
szawie w domu własnym Nr. 3 (nowy) przy ulicy 
Mazowieckiej. 4135(1-3 


Poszukuje się 


-~ ASYSTENTA 


do apteki w Brzesku. 
SS 4134(1-3) 


APTEKA pod SŁONCEM 
Flor. Sawiczewskiego 


Med. Dra, 4086(2-2) 
utrzymuje na składzie : 


KROWIANKĘ 


Styryjską i Czernichowską. 


W numerze 49 „Kraju z d. 28 lutego p. Józef 
Kutschenreiter wystapił w obronie niejakiego p. 


i najtańsza „Znaiwyiaricę* Samuelsona 
Royal po 85% zł. a. w. 
icosiarlzę Samuelsona po JOO zł. a. w. 
Przy zamówieniu 456 złr. zadatku. — Kredytu 
udziela się za osobną umową. 4087(3-16) | 


Kia 
Trawy MIOdOWEJ - 


(holcus lanatus) 


świeżćj i pewnój, dostać można 


w BOCHNI 
u p. Gustawa Sennewalda 


kupca, po eenie 4 złr. 5@ cent. w. a. za korzec 
wraz z workiem i wolna odsyłka do kolei. — Przy 
wzięciu na raz 10 korcy, dodaja sie 11 bezpłatnie. 
Przy zamówieniu dołacza sie tylko mały zadatek. 
Jest to jedna z najlepszych traw do podsiewania 
ugorów i łak, bo jest najwcześniejsza, rośnie wy- 
soko i znosi wilgoć i posuche; jako też do pod- 
siewania koniczów, osobliwie dwuletnich w słab- 
szych gruntach, które od wymarznięcia ochrania. 
Sieje sie na mokra ziemie, bo nie znosi włoczki, 
a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. — Na 
iłach i czystych piaskach z trudnościa wschodzi. 
41414(1-3) 


AGRONOM 


ze świadectwami z odbytych nauk gospodarczych 
i kilkoletnia praktyka, poszukuje miejsca przy 
wiekszem gospodarstwie. „£M.. JEM. poste restante 
Kraków. 4132(1-4) 


s 


Pewien doktor. medycyny i chirurgii, ma- 
gister położnictwa, emer, sekundaryusz. e. k. 
powszechneg » szpitalu w Wiedniu 
Stadt, Werderthorgasse, 7, Il. Stock, 


leczy 


POMAZANIA 


i wszystkie niedobrowolne 
uptywy nasienia 
jak również przez nie lub inne chorobliwe 
warunki spowodowana 


impotencyę 
radykalnie, predko, według ściśle umieję- 
tnych zasad na podstawie licznych doświad- 
czeń w szpitalach i to za pomoca środka 
prostego, który nie sprawia bolu. 
Ordynacya od 11 - 2 i od 5 —8 wieczór. 
Także listownie po polsku, ponieważ każdy 
pacjent może ten środek sam zastósować. 
` 4105(1-7) 


z Dyrekcya porozumieć. 


sam winien opłacić. 


4122(1-3) 


Przesyłki nadeszłe dwa tygodnie przed zamknieciem wystawy, przesyłajacy 


Z Dyrekcyi Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie. 


obejmujaca 200 morgów gruntów ornych i łak, 
położona mile od Nowego Sącza, jest zaraz do 
wydzierżawienia. — Bliższa wiadomość na listy 


WIEŚ | M LWA 


ktoby chciał na hipoteke kamieniczna w Krako- 
wie w połowie wartości na lat pieć za opłata 10: 
procentu rocznie wypożyczyć, zechce zgłosić się | 


frankowane pod adresa: MME. IER. Kraków, Ho 
tel narodowy, lub też u portiera w Hotelu naro- 
dowym w Krakowie. 4119(1-3) 


listownie pod adresem 1835 


Kraków — poste 


restante. -  4142(1-2) 


0000080:0000000-20000000000500 | 
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we LWOWIE 
i przez filje 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 1go lutego 1873 r. 


SSYGNATY KASOWE 


5 procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu 

5!/, procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu 

6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu 

6'/, procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu 

7 procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu. 

Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg 
puszezone oprocentowane będą 


od dnia 1” lutego 1873 


o 1/ procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia. 


: Lwów, 20 stycznia 1878. 


sus  Dyrekcya. 
—©0088060006800006060600089008 


$00-2065665650660060060668 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 


Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15go kwietnia r. z., Rada Nadzorcza wzywa do 


e 


wpłaty 20% na Akcye (Kwity tymczasowe) 


o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, wpłacać należy od dnia 15-go kwietnia począwszy, najdaléj do dnia 30 kwietnia 1873 r. 


Uprasza się przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl $$. 16, 17 i 18 statutów w powyższym terminie chcieli uiścić 


20, czyli po 40 zł. a. w. na AKCYĄ 


wraz z 50/, odsetkami od 1 stycznia 1873 po dzień uskutecznionćj wpłaty do Głównej Kasy Towarzystwa we Lwowie, przedkładajac równocze- 
śnie Kwity tymczasowe, w zamian których otrzymaja pełno wpłacone Akcye Banku Hipotecznego. 


dnia zapadłego terminu. Num*ra kwitów 


na przypadek uchybienia wpłat. 


I.w>'wW, dnia 12 lutego 1873 r, 


Rada Nadzorcza. 


5. 16. Za każda w terminie nieuiszezona wpłatę, ma być wynagrodzona Towarzystwu prowizya zwłoki po 60%/, roeznie, liczac od 


tymczasowych, na które wpłaty w termini» oznaczonym niezu„ełnie uiszczone zostały, będa trzy- 


krotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem sie do następstw, statutami przepisanych 


NEKTAR 


lepszego chagrinu z pozłacanym zamkiem sztuce- 

nym sztuka zd. 2, 2,50, 3,20, 3,50. 

BE” Najnowsze praktyczne portmonetki dla 
dam i mężczyzn 1szłtuka c. 40, 60, 80, 

90, zł. 1, w najl. gatunku zł. 1,20, 1,50, 2, 2,60. 

EEE Praktyczne pularesy 1 szt. c. 60, 80, 
złr. 1, 1,60, najlepsze gatunki 1 sztuka 

złr. 2, 250, 3, 4, 6. 

ME Pularesy na cygara 1 szt. c. 40, 60, 80, 
zdr. 1, 1,50, w najlepszym gatunku złr. 

2, 2,50, 3, 3,50. 

EE Książki do notowania c. 10, 15, 20, 26, 
najlepsze w skórce c. 80, 40, 60. 
mE- Tytonierki ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1,20, 

1,50. Torby podróżne z mocnój skóry z 
zamkiem, 1 szt. zł. 2,20 2,50 2,80 3,504, 4,50 5. 
AE” Wodotrwałe kufry podróżne najlepićj u- 

rz. 1 szt. zł. 2,40 2,80 3 3,50 4.4.50 5. 
MAE Flaszki podróżne, obciagnięte skórą i ku- 

bek 1 szt. zł. 1,30 1,60 1,90 2,20. 


Największy wybór 


LES] a a 14 
najpiękniejszych albumów 
'mą 25 obrazków, ozdobne ct. 60, 80, zł. 1, 1.50. 
na 50 a złocone c. 90 zł. 1,50 2. 
na 50 5 bardzo ozdobne zł. 2,50 3 8,50 

Przepyszne egzemplarze na 100—200 obrazów 
1 szt. zł. 4, 6, 6, 8. 


Album muzykalne. 


Każde takie album za otwarciem gra dwie naj- 
nowsze i najulubieńsze sztuczki bardzo przyjem- 
nemi dźwiękami, Jakaż to niespodzianka dla od- 
wiedzającego, gdy przeglądając album z ciekawo- 
ści słyszy zarazem. muzyke. 

1 sztuka małego ean zdr. 9, 10, 1 sztuka 
wielkiego, podłużnego formatu zł, 11, 1 szt. in 4-10 
egzempl. pyszny zł. 14. ` 
BE Najlepsze optyczne dalekowidze ze szkłem 

achromatycznem, dołeładnem  widzeniem 
na 1, 2—3 mil odległości po zł. 4, 4,60, 5,50, 
6,50, 7,50. . 


Necessaires damskie 
fi zawierające wszelkie rekwizyta do szycia 
bardzo ozdobnej powierzchowności ct. 50, 
80, zł. 1, 1.50. 
Takież same bardzo ozdobne zł. 2, 2,50, 3, 4,6. 


P Za połowę ceny poprzedniėj. 

1 para waz najnowszega fasonu z franc. 
porcelany ct. 40, 60, 80, zł. 1, 1,50, większych 
rozmiarów zł. 2, 3, 4, 6. 


IE Praktycznym i tanim podarunkiem jest 
nowy garnitur do pisania z lanego bron- 
zu, składający się z 10 sztuk, a mianowicie: 1 
podstawka do zegarka, 1 kałamarz i piasecznicz- 
ka, 1 podpórka ma pióra, 1 ciężarek, 2 liehtarze, 
1 termometer, 1 lichtarz ręczny, 1 schoweł: na 
zapałki, 1 obcieracz piór, wszystko bardzo pig- 
kne i eleganckie, a kosztuje tylko 8 zdr. 


Główny skład 


| pończoch damskich, męzkich ùi dziecięcych, naj- 


lepszego saskiego wyrobu. 

1 tuzin skarpetek męzkich zł. 1.80, 2,40, 

5 » najlepszego gatunku zł 350450 
n długich pończoch dams zł. 1,80 2,50 3,50 
3 8 nA w najl. gat. zł. 4,50 5,50 
» pończoch dziecięcych złr. 1.50, 2, 2,50. 
Największy wybór 
wachlarzy pa owych, teatralnych i spa- 
cerowych £ sztuka prosta ale piękną ct. 
30, 40, 60. i a 

1 sztuka ładnie emaliowana c. 40, 80, zł. 1, 1,20. 
pysznie zrobiona złr. 1,60, 2, 2,50, 3, 4, 5, 6. 


Dla dam niezbędne. 


Uniwersalne damskie puzderko. toaletowe, wiel- 
kie ładnie polerowane, do zamykania z lustrem, 
a wewnątrz 1 kawałek mydła toaletowego, 1 fla- 
kon perfum, 1 kaw. pomady woskowćj, 1 luster- 
ko kieszonkowe, 1 grzebień do fryzowania, 1 grze- 
bien do pyłu, 1 flakon wody kolońskiej, ł przy- 
rząd do wyrywania włosów, 4 sztuka pasty na 
zęby, 1 flakon olejku ma włosy, I pomada do wło- 
sów, grzebyk kieszonkowy, 1 grzebyk z rączką, 1 
przyrząd do czyszczenia grzebieni, 1 szczotka do 
sukien, 1 szczotka do włosów, szczoteczka do pa- 
znogci, przyrząd do czyszczenia języka, raszpla 
do paznogci, 1 szczoteczka do zębów. Wszystko 
w najlepszym gatunku, kosztuje tylko razem zł 4,50. 
pE Krawatki jedwabne mezkie 1 szt. czarna 

lub kolorowa ct. 25, 35, 45 i 60. 


 RRRR 


o Najlepzze angielskie scyzoryki. po c. 25, 
35, 45, 60, 80, zł. 1, 1,20. 
BE” Prawdziwe cygarnice i fajki z piany mòr- 
skićj w najpię miejszóm fasonie i pięknie 
rzeźbione po c. 50, zł. 1, 1,60, 2, 8. 
Kompletnie urządzone garnitury do kurzenią 
tytoniu z prawdziwój pianki i bursztynu, w pu- 
dełku formatu kieszonkowego z rozmaitemi mun- 
sztukami na różne gatunki palenia, z krzesiwem 
i lontem,. maszynką cygarową i papierkiem, tu- 
dzież z innymi rekwizytami do palenia; 1 sztuka 
zł. 3, 4, 5, 6, 8. 
k Praktyczne zapalniki kieszonkowe z lon- 
tem ù bez, sztuka c. 20, 30, 40,50, 60. 
Dla mężczyzn bardzo przydatne 
1 uniwersalne puzderko toaletowe, ładne do za- 
mykania z lustrem, a wewnątrz: 1 brzytwa an- 
gielska, pendzel ze szczeci borsuczej, 1 kawałek 
mydła Windsor, 1 metalowa puszka na mydło, 
1 pasek do ostrzenia, grzebień kauczukowy, szczo- 
teczka do zebów, 1 kawałek pasty do zebów, 1 
kawałek pomady woskowój, 1 kawałek mydła do 
rąk, stoik pomady na włosy, 1 flakon olejku, t 
szczotka do włosów, 1 brzytwa, 1 lusterka kie- 
szonkowe. Wszystko w najlepszym gatunku za 
zdr. 3,80. 


Srebro chińskie 


grubo platerowane srebrem, 

w najlepszćj jakości, z 10-letnią gwarancją przy 
nieustannóm użydlkowaniu : 

1 tusin łyżek stołowych zł. 16, tyżeczeł do kawy 

zł. 9; noży i widelców zł. 27; 1 para lichtarzy 

zł. 4, 5, 6. 

1 łyżka półmiskowa zł. 4, 4 80. 

1 tuzin noży deserowych zł. 10,50. 

1 solniczka zł. 2,50. 

1 pieprzniczka złr, 1,50, 2. 

1 cukierniczka zł. 2, 8. 

1 chochelka zł. 3, 3,80. 

1 chochla zł. 5,50, 6,50. 

1 tuzin podstawek pod noże zł 8. 

Inne przedmioty ze srebra chińskiego po ce- 
nach fabrycznych. Wyrób ten jest co do farby 
AA i fasonu dokładną imitacją prawdziwego 
srebra. 


Wstrzykawki cynowe 
które się powinne znajdować w każdym domu; | 
1 strzykawka dla dzieci ct. 80, zł. 1, 1,20; 4 
wielka wstrzykawka zł. 1,40, 1,80, 2,20, 1wstrzy- Wi 
kawka maciczna c. 90, zł. 1,20; wstrzykawka do 
ram szklana 10 c., cynowa 30 c. | 
SĘ” dyżki z prawdziwego metalu Brytania 

(łyżli zdrowia). Angielski ten fabrykat 
Jest wolny od wszelkich materjałów truciznowych, 
nie zakwasza się przeto, jak inne metale, jest 
bardzo trwały, pozostaje ciagle biały i połysku- 
jacy, 19 sztuk łyżeczek do kawy 80 c. 
12 sztuk łyżeczek dla dzieci zdr. 1,20. 
19 sztuk łyżek stołowych złr. 1,50. 
1 chochelka 30 c. 
1 chochla 50 c. 


Prawdziwe łyżki Alpacca 
1 tuzin łyżek stołowych zł. 2,40, 2,80, 3,50, 5. 
1 „ łyżeczek do kawy zł. 1,30, 1,60, 2,40. 
1 chochla zd. 1, 1,20. 
1 chochelka c. 45, 60. 
Posrebrzane łyżki metalowe, zawsze białe: 
12 sztuk wielkich łyżek stołewych 95 c. 
12 sztuk łyżeczek do kawy 45 c. 
Najlepsze angielskie sztućce stołowe 
1 tuzin oprawny w róg bawoli zł. 3.50, 460, 
1 „ najlepzzego gatunktu zdr, 5,60, 6,80, 7,50. 24 
1 „ _ sztućców deserowych w drzewo, kość i róg ER 
bawoli oprawnych zł. 2, 3, 4. 
Najlepsze lichtarze Alpacca 
wysokość cali: 4, 5, 6, 7%, 8, 9, 10, 
ceny 1 sztuki c. 40, 50, 60, 70, 80, 90 zł 1. 
f Najlepsze fiorentyńskie lichtarze stołowe 
z bronzu para zł. 1,50, 2,50, 8, 3,50, 4. 
Takcież same dwuram. naj. fas. 1 para zł. 8, 4, 8. 
1 Lichtsparer z alabastru c. 10, z tacka c. 15. 
mE Najlepsze latarki kieszonkowe, bardzo 
praktyczne 1 sztuka z szkłem oślepiają- 
cem, bardzo szeroko rzucająca promienie cné. 60 
70, 80; z porzwórną blendą zł 20. 
BĘ" Optyczne dalekowidze zx dobrem szłetem, 
na odległość pół mili doleładmie pokazu- 
Jące; 1 szt. c. 40, 80, zł. 1, 1,20. i 
BĘ” Za bezcen są garnitury tytoniowe z bronzu 
postument na cygara (w formie ruin), 
popielniczka, zapalniczka i piękna cygarnica 4 
prawdziwćj pianki, wszystko razem zł. 1,50. 


Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa i kwity 
tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe kwity 
tymczasowe i takowe naraz lub cześciowo w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera unieważnionych tym sposobem 
kwitów tymczasowych, beda publicznie ogłoszone. x 

8. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obrócona będzie na zapłacenie Towa- 
rzystwu zalegajacych należytości. Właście.el wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakaby sie 
w skutek sprzedaży kwitu okazała. ` 
§. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane być 
nie moga. A 4:071 (1-11) 


Zarazem zwracam uwagę Szan. mieszkańców prowincjonalnych na mój oddział komisowy; 
jest to jedyny w swoim rodzaju handel; największy bowiem i najmniejszy obstalunek jakiegokolwiek 
rodzaju załatwia się szybko t tanio. Poleca się więc do licznych zamówień 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczacy wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. Ww. Re- 
clylxsa. aptekarza, oraz we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach celmiejszych miast Europy i ` 


Das erste österr. Commisions-Geschift des A. Friedmann in Wiem, 
Praterstrasse Nr. 26. 


innych części świata. 3000(35-52) 
| 
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W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiogo. AL ja | í 
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